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ks. Stahremherga

PR A G A , 7. 1, (w i.) Z A ustrii na  
deszly tu wiadomości, iż onegdaj do- 
konauo zamachu na ks. Stahrem ber-
ga- .

Jechał on rzekomo samochodem  
osobowym, za którym  podążał sa ­
mochód ciężarowy, w ypełn iony  
H eim w ehrzystam i. Gdy auta -zna­
lazły  się niedaleko W iednia, począł 
je ktoś znienacka ostrzeliwań.

Stahrem berg w yszedł z zamachu 
bez szwanku, tow arzyszący mu żoł­
n ierz H eim wehry został ciężko ra­
niony. Dwaj spraw cy — rzekomo 
komuniści, zostali aresztow ani. — 
Zamach wzbudzi! w kołach polityez  
nyeh w ielkie wrażenie. W edług dal­
szych inform acyj zamachu dokona­
no na przedm ieściu w chw ili, gdy  
Stnhrem bą \g po wylądow aniu nsti 
lotnisku w Aspern wracał sam ocho­
dem do miasta.

,V Policja utrzym uje, że w, sam o­
chodzie, który był ostrzeliw any nie  
znajdował się Stahrem berg i ty lko  
dlatego uniknął on katastrofy.

Zamachu dokonań mieli dwaj męż 
ezyźni. którzy zaczaili się  po obu 
stronach szosy.

Jedna z kul przebiła ścianę samo 
chodu W edług dalszych inform acyj

i to  m g r a ł  na loterji?
Po zł. 30.000 na Nr. Nr.: 314755 

120579 353952.
Po zł. 5.000 na Nr. Nr.: 2-3416

83777 1.57948 162879 173899 176;: 17.
Po zł. 5.000 na Nr. Nr.: 161:31

12798 18447 24582 38.836 39552 41626
45299 54701 56448 70058 70728 71282
76279 80895 87111 97680 107291 
116549 121591 150697 155ID3 106177 
1663113 .166554 168024 170462.

Po zł. 3.000 na Nr. Nr.: 342 C372 
6274 6422 7750 8091 9.993 16235 29024 
23562 31 OSO 34445 364.34 38330 • 1974
54589 60516 60907 69009 7733J * T ń 3
87584 88-430 92732 , 97178 101427 
102157 109183 109759 111543 113251 
113251 114172 114963 119684 13:655 
131643 134944 135658 137408 1> 423  
1R' 1209 139834 3.41,844 147981 114 i 07 
1472-58 .151293 163717 168985 169140 
170842 178885.

Zł. 50 000 na nr. 149716.
Zł. 10.000 na n-ry: 9980 415, 4

79529.
Zł. 5.000 na n-ry: 27270 47280

108935 124192 126796 140459 18U.pl 
173521.

Zł, 2 000 na n-ry: 5083 174G
18732 29054 37685 78577 81662 97485 
103750 1175:>2 121849 122898 i3J548 
137671 144587 153679.

Zł. 1.000 na n -r v  252 4067 4«4*> 
15548 23958 24978 27801 20341 24760
.93273 3 4 0 0 0  4.5119 45808 53453 5-I-H5
54.50'’, 5 7 7 7 3  59905 62316 6373" 41100
69 0 9 0  7 9 0 1 0  86676 87580 00783 93010
p 7 n c 9  0,8.^łO  1 0 7 7 1 4  1 0 7 7 1 4  ; v ,v>8
112577 115514 11-901 1954 op pi-oną 
1 9 6 0 1 0  1/*0',o 5 1^8-767 1 51003  j-ijs-r.ą
156.858 156973 15,8231 165942 l 'c2M~

o zamachu zw iązkow y urząd kan­
clerski w ydał komunikat, przedsta­
w iający przebieg spraw y zupełnie 
inaczej, niż inform uje prasa. W e­
dług urzędow ego komunikatu za- 
Mach był skierow any przeciw ks. 
Stahrem bergowi, lecz Stahrem berg

nie znajdował się w  samochodzie.
B E R L IN , 7. 1. N. B. I  dom,si z 

W iednia, że pogłoski o rzekomym  
zamachu na ks. Stahrem berga zosta­
ły  kategorycznie zdem entowane. — 
Urzędowo stwierdzono, że pogłoski 
te są pozbawione w szelkich podstaw

Prezydent senatu gdańskiego
w Warszowic

W A R SZ A W A , 7. 1. P A T . D ziś  
w południe przedstaw iciele senatu  
gdańskiego w osobach prezydenta  
senatu  Greisera, senatora W ilhelma 
H utha i radcy senatu dr. W ilhelm a 
B eethera złożyli w izytę p. premje- 
rowi prof. Kozłowskiem u.

O godz. 12.30 przedstaw iciele s e ­
natu gdańskiego złożyli' Wizytę p. 
m inistrowi spraw zagranicznych

Beckow i, o godz. 13.30 m inister  
Beck wraz z m ałżonką podejm ował 
przedstaw icieli senatu gdańskiego  
śniadaniem . Prócz gości gdańskich  
obecni byli: m inister skarbu Za­
wadzki, m inister Schaetzel, w icem i­
n istrow ie Lechnicki i Bobkowski, 
komisarz generalny R. P . w Gdań­
sku, Pape, oraz szereg w yższy eh u- 
rzędników w  M. S. Z.

Posiedzsnie senackiej korni* 
sM konstytucyjnej

W A R SZ A W A , 7. 1. P A T . Dziś 
odbyło się pod przewodnictwem  se­
natora Targowskiego p ierw sze po  
ferjach świątecznych posiedzri.:e  
.senackiej kom isji konstytucyjnej 
pośw ięcone dalszej debacie nad 
projektem ustaw y konstytucyjnej.

Polska w okowach  
mrozu

K R A K Ó W , 7. 1. P A T . T em pera­
tura w  K rakow ie doszła dziś do 16 
st. C. J est to najniższa tem peratu­
ra notow ana tegorocznej zim y. W i­
słą p łynie gęsta kra. Żeglugę na W i- 
ślę od 5 bm. całkow icie wstrzym ano. 
W  godzinach południowych mróz 
zelżał do 15 slopni.

W IL N O , 7. 1. P A T . Mróz. d o ­
chodzący w  otwartem  polu do 33 st, 
powoduje uszkodzenia kolejow ych  
urządzeń technicznych, jak pękanie  
przewodów, zam arzanie rur itd. —

D otychczasow e silne mrozv nie- 
ty łko potrwają dłużej, ale jeszcze  
się wzm ogą g łów nie na w schodzie  
kraju.

Porozumienie Włoch z Francją
gwarancją pokotu w Europie środkowej

Ostatnie rozmowy w Rzymie—Min. Laval w Watykanie
RZYM, 7. 3. D ziś rano spędził 

m inister Laval w hotelu Excelsior, 
gdzie konferował z dziennikarzam i 
francuskim i oraz ambasadorem fran  
cuskim  przy W atykanie. N astępnie  
m inister Laval w  tow arzystw ie swo

jej córki, ambasadora oraz tow arzy­
szących mu osób, pojechał do W a­
tykanu. W  drodze ludność stolicy  
zgotow ała francuskiem u m inistrowi 
spraw  zagranicznych serdeczną 0 - 
wację. M inister Laval ofiarow ał pa-

W Saarze rozpoczął się plebiscyt
S A A B R U C K E N , 7. 1. P leb iscyt 

w Zagłębiu Snary już się rozpoczął.
D ziś rano otw arto biura głoso­

wań i pierw si obyw atele Saary zło 
żyli sw e głosy.

W  dzisiejszem  głosow aniu biorą 
udział jedynie osoby, które w dniu 
w łaściw ego plebiscytu, tj. w przy­
szłą niedzielę, będą zatrudnione, a 
więc: urzędnicy państwow i i m iej­
scy, policjanci, landjegrzy, pracow ­
nicy kolejowi, tram w ajow i, w ięźnio- biet.

wie itd.
Głosujący legitym ują się przed 

kom isją specjalnem i dowodami. N a  
stępnie udają się do kabiny, wkłada­
ją kartkę plebiscytow ą do koperty, 
zaklejają i oddają wraz z dowodem  
przewodniczącem u, który kopertę i 
dowód wkłada do drugiej koperty.

W przedterm inowem  głosow aniu  
plebiscytow em  w  Saarbrucken glo­
sowało 200 w ięźniów , w  tem 8 ko-

Śmiercionośne lawiny
6 narciarzy zginęło pod śniegiem

W IE D E Ń , 7. 1. D w aj narciarze 
angielscy Jahn Howard i Franklin  
A rm strong, którzy w uh. środę w y­
ruszyli na w ycieczkę w okolice Oe- 
tztal, zaskoczeni zostali przez la w i­
nę śnieżną, z którą stoczyli się  w  
przepaść.

Drużyna ratownicza znalazła tru 
pa Howarda, natomiast ciała jego  
towarzysza do^ąd nie odnaleziono.

W czoraj rano wyruszvln do S il ­
va Plana w ycieczka narciarska, z ło ­
żona z czworga wlochów z Medjo-

lanu.
Narciarze zabłądzili i  natrafili 

na law inę śnieżną, w której wszyscy  
czworo zostali pogrzebani.

P o krótkim czasie udało się od­
kopać dwuch narciarzy, lecz w szy­
stk ie w ysiłki przyw rócenia ich do 
życia pozostały daremne.

Drużyna ratunkowa przez całą 
niedzielę do zapadnięcia zmroku po 
szukiw ała dwojga pozostałych nar­
ciarzy, lecz poszukiw ania były bez*

; owocne.

p ieżow i 3 francuskie dzieła h isto ­
ryczne, o rzadkiej wartości b ib lio­
filsk ie j z w ieku 17-go. P o  półgodzin  
nej audjeneji m inister L aval przed­
staw i! papieżow i swą córkę oraz 
członków delegacji francuskiej.

„Lavoro F a sc ista “ stw ierdza, że 
rozm owy francusko - w łoskie zosta­
ły  fak tyczn ie zakończone i że w 0 - 
becnej chw ili odbyw ają się ty lko  
prace redakcyjne nad sform ułow a­
niem  tekstu. Dziennik stw ierdza, że  
porozum ienie w łosko - francuskie  
nie jest skierowane przeciw  żadne­
mu państwu.

M inister Laval odbył dłuższą roz 
mowę z ambasadorem W. Bryt an ji 
sir E ric‘em Drummondem.

W  toku rozmów L avala z Mńsso 
linim  uzgodniono ostatecznie ? .igłą 
dy w dziedzinie zagadnień k Jo i.ja l 
nyeh, jak również szczegóły lecL’ni- 
czne porozumienia francusko a le ­
skiego w sprawie Europy 'Środko­
wej.

W łochy, w m yśl układu, zg-uM ć 
się miały na stopniową likwidację  
przyw ilejów  obywateli włoskLn w 
Tunisie, opartych na traktacie 1896 
r. Termin zniesienia tych pivyvcile- 
jów n ie będzie dokładnie u s t a 1 ,my. 
Francja ze swej strony ustępuje  
W łcchom terylorjuin w Tibesi.i, kto 
re zostanie przyłączone do Libji 
W łoskiej z tem jednak, iż granica  
wioska nie dojdzie do jeziora \:ad  
Dalej Francja ustąpi część ter> •- 
rjum w Somali Francuskiej na 
rzecz E rytreji W łoskiej oraz o/ęs<V 
udziału w kolei przechodzącej przez 
Abisynję.
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Pod terorem żółtych piratów
Chińscy „gangsterzy” — są dziś potęgą

(Korespondencja własna).

W YLECIAŁ W  POW IETRZE BUDY­
NEK  AUSTRJACKIEJ FA B R YK I 

PROCHU.
W IEDEŃ, 7.L W  sobotę o godzinie 

3 nad ranem w miejscowości Błumao, 
obok Wiener Neustadt eksplodowały w 
państwowej fabryce prochu wielkie ze 
pasy prochu strzelniczego, wskutek eze 
go cały objekt fabryczny uległ znisz­
czeniu. Szkoda materjalna jesi bardzo 
znaczna. Strat w ludziach niema, porno 
waż krytycznej chwili fabryka byta 
nieczynna.

Punktualnie o 8 nad ranem usłyszę 
li misezkańcy Blumau, oraz okolicznej 
miejscowości Felixdorf pogrążeni wc 
śnie silną detonacją, którą słyszano na 
wet we Wiener Neustadt i  Badęnie. 
Żandarmerja zaalarmowała natych­
miast okoliczne straże pożarne, któro 
wkrótco przybyły n miejsce eksplozji, 
idę "dolały jednak uratować ob.ięktu. 
Obiekt nr. 1D5, w którym znajdowały 
się zapasy prochu .wyleciał w powie­
trze.

Przyczyna eksplozji dotąd nie zosta. 
la jeszcze stwierdzona.

FRANCJA U D Z IE L I SOWIETOM  
CZTEROMILJARDOWEGO KREDY­

TU?
LONDYN, 7.L Rząd francuski zdecy 

dowal sią .wedle doniesień „Daily Te- 
legraph‘< do udzielenia rządowi sowico 
kiemu kredytu w wysokości 4 rniljar, 
dów franków, który ma zostać wypta 
eony Rosji sowieckiej w ciągu 5 łat.

STRASZNE S K U TK I EKSPT.OZ.il 
MATERJAŁÓW  PIRO IEC HNIO Z- 

NYCH.'
BIAŁOGRÓD, 7.1. W  sobotę w wigil 

ję prawosławnych świąt Bożego Naro­
dzenia w jednym z tutejszych sklep jw 
z zabawkami nastąpiła straszna eksplo 
zja materjałów pirotechnicznych, ktV  
ra spowodowała wybuch olbrzymiego 
pożaru.

W  sklepie powstała niesłychana pa 
nika w czasie której cztery osoby ponio 
sły śmierć, między nimi właściciel skle 
pu. 5 osób odniosło ciężkie obrażenia.

Katastrofa wywołała w calem mieś 
cie ze względu na święta Bożego Naro­
dzenia, przygnębiające wprost wraże­
nie. Naoczni świadkowie opowrdają, 
iż kilku klientów paliło się w sfc'e 
pie jak żywe pochodnie. Ciężko rann1 
walczą ze śmiercią. W chwili podawa­
nia tej wiadomości trwa dalej akc.ta 
ratownicza zmierzająca do ugaszania 
ognia. Policja zamknęła silnym korno 
nem dostęp do ulicy, przy której znaj­
duje się płonący sklep.

■ tSROŹNE KATASTROFY KOLEJO­
W E W AMERYCE.

NOWY JORK, 7. 1. Z Yukatanu dono 
szą, że między Acances i Sosutą wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa.

Pociąg osobowy wykoleił się z nie­
wiadomej przyczyny i trzydziestu pod­
różnych odniosło ciężkie rany.

Wydarzyła się również poważna ka­
tastrofa kolejowa w pobliżu miasta Me 

- rida (stolicy stanu Ynkatan). M j  koleif 
Się pociąg osobowy. 18 osób odniosło 

'  ciężkie rany.

OLBRZYM IE'ZASPY ŚNIEŻNE W
STANACH ZJEDN.

NOWY JORK, 7.1. W  północno za­
chodniej części stanu New York -pa­
dły w ostatnich 24 godzinach olbrzymie 

t masy śniegu, które sparaliżowały <Miko 
" wicie komunikację aa wielkiej orze- 
l  strzeni.
■ Na szosie ciągnącej się wzdłuż rzeki 
!' Mobawk kilkaset samochodów uąrezło 
I: w zwałach śnieżnych. Z większych
• miast wysłano motorowe pługi śn i- ne 

’ ’ celem uwolnienia odciętych od śwista 
-1 pasażerów.

Współczesny p ira t niebardzo 
jest podobny dc* tych p ira tów , któ 
ryck  pamięć przechowała nasza w y 
obraźnia. P ira t — słowo to dziś ma 
dla nas jak iś  meieałny sens, Tru- 
chę jest w niern romantyzmu sze­
rokich  wód, trochę poezji życia, nie 
spętanego nakazem i zakazem, urok 
przygody i. urok rzeczy nierealuej, 
fantastycznej.

Współczesnych p ira tów , jakże 
różnych od tam tych z powieści, zna 
cale wybrzeże chińskie, krążą oni 
między Signapore, a Szanghajem 
dając się bardzo do tk liw ie  we znaki 
podróżnym. Wspócześni p iraci, to 
elegancko, po europejsku ubrani 
chińczycy w  okularach, o gładko w y 
pomadowiuiyeh włosach.

Wodzami tych zmodernizowa­
nych p ira tów  są przeważnie chińscy 
businessmetni, mieszkający w Szan 
ghaju  i innych w ie lk ich miastach 
chińskich. Potrzebują oni pieniędzy 
dla u trzym ania swoich p a r iy j po li­
tycznych, dla w yw ieran ia  swego 
w p ływ u  na liczne, albo m niej liczne 
grono swoich zwolenników. N a jła t 
w ie j można czerpać te pieniądze z 
rozboju.

Wodzowie p ira tów  chińskich u- 
rzędują jaknajpoważniej w  swo­
ich biurach, siedzą godnie za ogrom 
nemi biurkam i, przecierają skórką 
irch y  szkła swoich am erykańsk i! 
okularów i najspokojnie j w świeeie 
opracowują w najdrobniejszych 
szczegółach plan jednego napadu 
po drugim .

P lany te są zresztą bardzo po­
dobne. P raw ie zawsze wsiada k ilk u  
członków bandy p irack ie j na upa­
trzony okręt. P irac i ubran i są po 
europejsku i odgrywają rolę pasa­
żerów. W  nocy Idedy ca ły statek 
śpi, obezwładniają sternika, jeden 
z nich zajm uje miejsce przy sterze 
i  prowadzi statek na upatrzone zgó 
ry  miejsce, inn i p ilnu ją  snu kap ila  
na i  oficerów.

Na upatrzonym miejscu czoka 
na statek jak iś  n iew ie lk i zresztą 
okręt p iracki. Załoga wdziera się 
na pokład — statek w  ciągu dwóch 
godzin w rękach p iratów .

P irac i chińscy nie zabijają jed­
nak swych o fia r, zabierają im ty lko  
to wszystko, co ma jakąkolw iek 
wartość m aterjalną, a ich samych 
więżą tak długo, póki nie otrzym a­
ją  żądanego okupu.

— Am eryka1? — zapyta ktoś 
może.

— Nie, p irac i chińscy są znacz­
nie lep ie j zorganizowani, niż gau- 
gsterzy amerykańscy, są lepie j za­
konspirowani, stanowią większą po­
tęgę- , .................

Stolicą p ira tów  chińskich jest 
zatoka Bias w  p row inc ji Kwan- 
tung. Przez zatokę tę nie może prze 
płynąć „bezkarnie”  żaden statek. 
W ysoki haracz jest tu  jedyną form ą 
okupu przed napadem.

Władze angielskie doskonale wie 
dzą o działalności p iratów , nie mo­
gą jednak nawet w  najm niejszym  
stopniu ukrócić te j plagi. P irac i są 
mocniejsi od nich, lep ie j znają tru ­
dne tamtejsze w arunk i naw igacyj 
ne, celnie strzelają, mają szybkie 
s ta tk i i są właściw ie ty lko  pionka­
m i w  rękach bardzo wpływ ow ych 
po lityków .

Służba wywiadowcza p ira tów  
zadziwia wprost nisłychaną swoją 
prezycją. M ają oni swoich szpie­
gów naprawdę wszędzie. W  ban 
kach i biurach podróży, w dziebti- 
cach bogaczy i wśród biedaków. 
D zięki te j św ietnie zorganizowanej

służbie wywiadowczej, wiedzą do­
skonale, k iedy kto ja k im  statkiem  
jedzie i  ile  wiezie przy sobie pienię 
dzy.

Sekretarz związku oficerów wy- 
brzeża chińskiego, kapitan Laureu 
son, k tó ry  w  ciągu długich dwuna­
stu la t badał sprawę p iractw a eh ń 
skiego, ogłosił w  londyńskim  piśmie 
„T im e  and T id e " serję artykułów' 
o organizacji i  „sposobie pracy" 
nowoczesnego piractwa.

-— „Każdem u znane są dobrze 
te zatoki i  przystanie, do których 
p irac i zapędzają opanowane przez 
nich s ta tk i—pisze kapitan Lauren- 
son — ale dotychczas nie został uję 
ty  żaden z p ira tów , W  ciągu dwu- 
nastu la t miałem bezpośrednio do 
czynienia z tem i wszyskiemi spra 
wami, ale nie przypominam sohtó 
żeby jeden z p ira tów  oddany został 
w  tym  czasie sprawiedliwości.

Żółte p iractwo rozw ija  się i do-

Szanghaj w grudniu.
skonali z każdym dniem. Metody 
ich pracy są nadzwyczaj pomysło­
we, ich cechą charakterystyczną jest 
to, że zm ie jn ia ją  się bardzo szybko. 
K ie d y  zaczniemy się przyzwycza­
jać do jednej metody i  nauczymy 
się przed nią bronić, wym yślają 0- 
n i nowy sposób, nową metodę, nowe 
sztuczki.

—  Życie kapitana angielskiej 
służby handlowej jest ciągiem pie­
kłem. Żyje się w  niesłychaneni po 
dnieceniu nerwowem, n igdy nic 
wiadomo, kiedy.... pasażerowie oka 
żą się p ira tam i. Najlże jszy szmer 
w  nocy brzm i ja k  w ystrza ł ro w ił-  
werowy, ja k  pierwszy sygnał napa 
du p iratów.

—- A  najgorsze z tego wszystkie 
go jest oczywiście to; że nie stać 
nas wobec p ira tów  na nic innego 
ja k  ty lko  na bezsilne oczekiweide".

Es. y

ZwieizaiiieWielką Historyczną
Wystawę L © g i © n o w 
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Kapryśna księżna jako pustelnica
we włósieiińiey...

Prasa paryska przytacza in tere­
sującą, awanturniczą h istorję  je d ­
nej z najpiębńiejszych kobiet Frąn- 
c ji, księżny de Cahors, która przed 
niespełna rókie iń wywołała Wielką 
sensację w  towarzystw ie paryskiem 
tern, iż rozwiodła się z mężem, aby 
poślubić pospolitego wieśniaka, k tó ­
rego poznała w  jak ie jś  małej wiosce 
południowej F ranc ji.

Księżna de Cahors opuściwszy 
małżonka, uk ry ła  się wraz z w ybra­
nym  swego serca w  jak ie jś  zapadłej 
dziurze, chcąc odosobnić się całko­
w icie od reszty świata. Tymczasem 
stała się rzecz niespodziewana: w ło 
ścianie m iejscowi chcieli poprostu 
zlynczować przybyłą  parę, uważa­
jąc, że tego rodzaju fantazja i ka­
prys m agnatki francuskie j uwłacza 
stanowi włościańskiemu, do którego 
należał w ybrany przez księżnę de 
Cahors mężczyzna. I  dopiero polic ja  
wezwana z najbliższego miasta 
przez małżonka księżny de Cahors 
uw oln iła  ją  i  je j towarzysza z te j 
p rzykre j sytuacji.

Nastąpił skolei proces rozwodo­
w y księżny de Cahors. Władze sądo ­
we ogłosiły rozwód z w iny  ohoj.ga 
małżonków i  wówczas księżna de 
Cahors zaślubiła umiłowanego wieś 
niaka, została zwyczajną obywatel­
ką Oisiere, kupiła  sobie małą posia­
dłość wiejską, w  które j zaczęła go­
spodarować wespół ze swym mężem.

Po pewnym czasie sprzykrzyła 
się jednak ta id y lla  kapryśnej ary- 
stokrat.ee i  pewnego pięknego po­
ranku zniknęła ze swej w ie jsk ie j sic 
dziby. Przez dłuższy czas nie moż­
na je j było nigdzie odnaleźć, Aż 
raptem pewnego dnia po jaw iła  s.ę 
w  Paryżu piękna, promienna, wzbu 
dzaiąca zachwyt i zazdrość innych 
kobiet swemi toaletami. Przez pa­
rę tygodni w iodła w nadsekwańskiej 
stolicy fantastyczny wprost tryb  
życia, organizując przeróżne zaba­
wy, ciągnące się bez przerwy dniem 
i noca. I  znnwuż pewnego pięknego 
poranku zniknetó b. księżna de Oa­
hors z w idow n i Parvża, nie nrwosta 
w ia jąc po sobie żadnych śladów...

I  dopiero w tych dniach odnale­
ziono znowu piękną, kapryśną ko tle  
tę. Oto jeden z je j dawnych zna­
jomych „o d rk y i"  ją  podczas wyciecz 
k i w-okolice Paryża. Ze zdumieniem 
rozpoznał piękną księżnę de Cahors 
w  kobiecie, która odziana we Wło­
sienicę, niosąc dzbanek z wodą na 
ramieniu, kroczyła wolno przez las. 
Zain trygow any tern młodzi cni co
szedł krok w  krok za tajemniczą nie 
wiastą i doszedł w ten sposób aż 
do jak ie jś  pieczary w  ścianie skal­
nej, w  głębi lasu. Odziana we W ło ­
sienicę kobieta zniknęła w głębi o- 
wej pieczary, a śledzący ją  mężczy­
zna zatrzym ał ?ię dyskretnie przed 
otworem w  skale, poczem udał się 
do najbliższej w ioski, aby zaczerp­
nąć in form acyj o owem tajem ni- 
czem ustroniu.

Chłopi z owej w ioski opowiedzie­
l i  mu, iż pieczara skalna, zamiesz­
kiwana jest od k ilku  la t przez ja ­
kiegoś młodego samotnika, k tó ry  ż? 
je  w  odludziu, zbierając rośliny, spę 
dzając czas na rozmyślaniach i fa ­
brykowaniu jakichś „zdrow iodaj- 
nych" napojów. Przed paroma ty ­
godniami — opowiadali wieśniacy 
—■ do samotni młodego pusteln ika 
przybyła  jakaś młoda kobieta, kti»- 
rą czasami spotkać można podczas 
je j samotnych wędrówek po lesie, 
odzianą we Włosienicę..

Znajom y księżnej de Oahors nie 
m ia ł już teraz żadnych w ą tp liw o ­
ści, że w iedział na pewno, kim  była 
owa niewiasta, którą spotkał w le­
sie. Powróciwszy do Paryża, zaalac 
mował natychm iast całe koło zna­
jomych, k tórzy wszyscy razem po­
stanow ili wyruszyć do owej puste l­
ni leśnej, w  celu odwiedzenia księż­
nej de Cahors. Jakież było jednak 
ich rozczarowanie, gdy przybywszy 
na miejsce nie zastali w  skalnej p ie ­
czarze nikogo... W idocznie m iody 
puste ln ik i  jego przygodna tow arzy­
szka, zmiarkowawszy, że ktoś wpadł 
na ich ślad, u lo tn ili się... Prawdopo­
dobnie „zaszyli się" gdzieś jeszcze 
dalej w gęstwinie leśnej, aby n ik t 
im  nie przeszkadzał w ich samotni



Nr. A Str. 3

Między państwem i obywatelem N O W A  OPERA P IO T R A  MAR­
G A N I EGO.

Każdy mieszkaniec miasta o ta- 
lym adresie otrzymuje nieomal co* 
dziennie nieoczekiwane listy. Są to 
bądź hojnie rozrzucane wydawnic­
twa reklamowe, bądź też prośby o 
„cegiełki" dla przeróżnego rodzaju 
Imprez.

Ta nasza korespondencja jest 
jednak niczem w porównaniu z 
ogromem balastu korespondencyjne 
go, jaki otrzymują najwyższe oso­
bistości w państwie. Każdy z czjn . 
ników władz ma powierzony sobie 
pewien zakres działania, reprezen­
tujący określony dział interesów 
państwowych, społecznych, obywa­
telskich. Jeśli więc minister po­
cząłby zajmować się sprawami, na- 
leżąeemi do kompetencyj referenta, 
ucierpiałoby na tern kierownictwo 
ministerjum, podobnie jak ucierpia­
łoby starostwo, gdyby jego, kierów* 
nik począł się zajmować wyłącznie 
sprawami jednej gminy.

Aezkolwiek zasada podziału prac 
i kompetencyj jest najzupełniej 
oczywista, niemniej premjer w wy­
wiadzie prasowym uznał za po­
trzebne stwierdzić, że sprawa, która 
powinna być załatwiana w obrębie 
powiatu, albo którą może załatwić 
drobny referent, przedkładana jest 
bardzo często przez interesanta nic 
władzy właściwej i komórce w orga­
nizmie państwa dla danej sprawy 
właściwej, ale czynnikom wyższym, 
a nieraz i najwyższym w państwie.

Niema dymu bez ognia — po­
wiada przysłowie. Dlatego skłonni 
jesteśmy przypuszczać, że poza 
zwykłym jeszcze u nas brakiem u- 
ńwiadomienia obywatelskiego, tkw i 
w tych zjawiskach jeszcze coś wię­
cej, że najwięcej próśb i .podań, 
skarg i apelaeyj napływa z tych 
nkoł/c^gdsieriiakaś komórka Urzędo­
wa nie'potrafi stanąć na Wysokości 
zadania.

Z praktycznego doświadczenia 
wiemy, że o wartości najlłardziej 
nawet skrupulatnie, najidealniej po­
myślanej instytucji stanowi czło. 
wiek — właściwy człowiek na wla- 
śeiwem miejscu. Wystarczy, że ma­
ła komórka — jakiś sekretarz gmi­
ny, referent w starostwie, w urzę­
dzie skarbowym, kancelista w ubez- 
pieezalni społecznej źle i niedbale 
wykonuje swoje obowiązki, aby fakt 
ten dziesięeiokrotniał z dnia na 
dzień. Odłożenie papieru „pod suk­
no" to jakby wstrzymanie biegu 
ludzkiego życia, zamykanie zaś uszu 
na głos petenta jest źródłem nieza­
dowolenia, umniejszającego dyna­
miczne walory maszerującego ku 
jutru społeczeństwa.

Zdajemy sobie sprawę, jak waż­
ną i odpowiedzialną pracę wyko­
nuje najbardziej nawet skromny 
nrzedni?{, wiemy, że na barki tego 
urzędnika spada całym ciężarem 
analfabetyzm, brak uświadomienia 
obywatelskiego, kryzys gospodar­
czy. ludzka nieeiernłiwość i ludzkie 
przywary, ało wiemy również, że 
dobra wola potrafi czynić cuda na­
wet w najgorszych, w najmniej 
sprzyjających warunkach. Typ u- 
Fzędnika, który wita nrzviaznie in-

M I G R E N A ,  N E W R A I G J A
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teresanta, który z całem zrozumie., 
niem swych zadań wspomaga radą 
i wskazówką obywatela, borykają­
cego się z koniecznościami formal- 
nemi, typ urzędnika, który umie za­
łatwiać sprawę szybko, od ręki, lub 
jeśli wymaga dalszego urzędowania, 
poucza i kieruje na właściwa miej­
sce, który nie nstosunkowuje się 
a priori do obywatela jak do zło­
dzieja — ten typ zwycięża z dniem 
każdym w naszej administracji pań­

stwowej i zyskuje taki poważny 
stan posiadania w administracji od­
rodzonego samorządu.

Z ły  ten urzędnik, który depcąc 
poczucie sprawiedliwości obywatela 
w jego interesach życiowych, staj© 
jako zapora między nim a pań­
stwem. To zapewne chciał powie­
dzieć pan premjer Kozłowski w 
ostatnim swoim wywiadzie. I  tyczy 
się to każdego urzędnika w Polsce 
od woźnego do wojewody.

N O W Y  R ZĄ D  J U G 0 8 Ł A W J I K O N T Y N U U J E  P O L IT Y K Ę  ZM A R -
jf i ? r 'n  r rp >a r  \  — • .
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Rząd jugosłowiański z premjerem Jewtiezem (z prawej) na czele po­
dał izbie posłów do wiadomości swój "obecny program rządowy. Prem­
jer Jewticz w swem expose oświadczy, iż rząd jego prowadzić l|)ę<jzie, 

politykę b. króla Aleksandra.

niebywała okazja dla PaA +
Firmajutrana KAMCZATKA

W A R S Z A W A , Marszałkowska 137
Urządza na czas od 5 do 15 stycznia br. Reklamową sprzedaż futer 

w Katowicach w hotelu „Monopol".
Karakuły, brajtschwance, źrebaki, foki agneau rasse, lisy, rysie.

W ielki wybór.
Ceny rewelacyjnie niskie. Ceny rewelacyjnie niskie.

Kraj kopców i marynarzy
tKorespodencja własna)

Kiedy opuszczałam Banję po kilku­
tygodniowym pobyeie miałam Jedno 
wrażenie: Danja Jest krajem czarują­
cym. Można się w  niej naprawdę za­
kochać. Urok Danji polega na je j cu­
downie kojącym spokojn. Pomimo, że 
tętno życia nie jest słabsze, niż w są­
siednich krajaeh Zachodu, Dan.ia-asfnl 
towych dróg, małych, zagubionych’  
wśród pól i ogrodów ferm, setek wyse- 
ptft i modernistycznych miast — wy­
daje się oazą spokojn. Wrażenie to jest 
wywołane poczęśei dobrobytem całego 
kraju i jego mieszkańców.

Danja, je j spokój i tryb życia, za­
mieszkujących ją ludzi, jest od nas bar­
dzo daleko. Nie dzieli nas odległość ty ­
sięcy kilometrów ezy węzłów morskich. 
Od Danji, je j kultury i życia odlegli 
jesteśmy o jakieś sto lat czasu, a pr/e- 
dewszystkiem o wielką wojnę.

Twierdzenie, jakoby duńezycy za­
wdzięczali swój dobrobyt i bogactwo 
npeeyficznej knjunkturze państwa neu­
tralnego w czasie ostatniej wojny — 
jest zgoła błędne. Ten dobrobyt, te no­
woczesne „cottages'* wzdłuż duńskiej

►SJ*
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Twórca nieśmiertelnej opery „Ka* 
waierja rusticana", wioch Piotr 
Masgani, stworzył nową operę „Ne­
ro", która poraź pierwsze wystawio­
na będzie w Medjolanie w dniu 10 
hm. Na zdjęciu świetny kompozytor.

Kopenhaga, w grudniu. T

Riwjery, wspaniale autostrady, luksu­
sowe sklepy, cudowne samochody, stu 
tysięczne nakłady gazet — zawdzięcza 
Danja swej kulturze oraa pracowito­
ści mieszkańców, których stolica nio 
darmo nazywa się Ktibenhavn, co o- 
znacza w języku duńskim port kupiec­
ki.

Trzecim skolei dowodem—zamożności 
jest fakt, że Dania nie posiada a im ji: 
utrzymuje jedynie stu kilkudziesięciu 
g w a rd z is tó w . Można sobie wyobrazić, 
jakie w tych warunkach mają pow odzę  
nie postawni i wspaniale ubrani gwar 
dziści w wysokch czapkach z pióropu­
szami.

Zamożność i dostatek Danji nie są 
równoznaczne z krzyczącym luksusem 
dorobkiewiczów. Ci ludzie używają do 
statku jako rzeczy codziennej do kfó-ej 
są od dzieciństwa przyzwyczajeni. Na­
wet bezrobotni żvja w tem trzy i pół 
miljonowem państwie na dostatniej sto 
pie życiowej, gdyż onróc* 60 koron mie 
sięczpte zapomogi Ci korona odpow iada 
1 zł, 23 gr.) otrzymują bezpłatnie mie­
szkanie w jasnych i czystych dam.i-,L

robotniczych, k ilka razy na miesiąc bi 
let do teatru, obonament radjowy i raz 
na rok ubranie. .

Pomimo tych napozór pomyślnych 
warunków nie opłaca się tam być bez 
robotnym, gdyż przy niezbyt wysokich 
kosztach życia najniższa płaca dzienna 
robotnika w kopenhaskiej fabryce Fon 
da wynosi 20 koron.

Kopenhaga, stolica tego szczęśliwego 
kraju, jest jednem z najmilszych miast 
Europy. Nie należy je j tylko zwiedzaa 
w niedzielę lub święto. Zastaje się bo 
wiem miasto wyludnione. Duńczycy ni« 
lubią bawić się w dni śwąteezme w lo­
kalach publicznych.

Stolicę D an ji można nazwać mia­
stem rowerów i pomników. Nigdzie nio 
widzi się tyle rowerów co tutaj. Spe­
cjalnie wyznaczoncmi dla kolarzy szla­
kami jadą wszyscy: od małych 4-5 let 
nich dzieci począwszy, a skończywszy, 
na starych panach w uroczystych cy­
lindrach 1 paniach w przedpotopowych 
kapeluszach.

Danja, kra j kupców jest zarazem 
krajem marynarzy i tradycyj mary­
narskich. To też obok każdego domu, 
w illi wznosi się wysoki maszt, na ktd 
ry  w dzień powszedni wciąga się małą 
a w niedzielę i  święta wielką chorą' 
glew.

Czystość i uczciwość są dwiema kap 
dynalnemi cechami duńszyków, szczy 
cących się procentowo największym 
zużyciem mydła. A  uczciwość lamioj- 
sza podobnie jak i u innych narodów,1 
Północy — jest przysłowiowa. Nawet 
w nocy widzi się samotnie stojące ro­
wery na uley. Rano zaś przed wszyst 
kiemi domami stoją bańki z tni k em 
i kosze z pieczywem, które każdy pr/Ci 
chodzeń mógłby z łatwością ukraść. 
W  Danji są jednak one zupełnie bez- 
pieczne. To też nic dziwnego, że w tych 
warunkach liczba policji jest zrednko 
wana do minimum..

Wieczorem świeci Kopenhaga neo- 
onowmi reklamami, rozbrzmiewa gwa­
rem tluinu i dźwiękami muzyki. Ruch 
samochodowy jest ogromny Ludzie 
pogodni, jasnowłosi i roześmiani idą 
tłumnie wieczorami do kin, kawiarni i 
restaoraeyj.

To jest Danja nowoczesna. A»e gdy 
się zobaczy liczne piękne i 8ta>» kośna 
ły, bastion z armatami w zamku Kron 
berg, gdy się pojedzie do Helsinger i 
spojrzy na brzeg i starożyne armaty.
Wycelowano fc,, szwedzkiemu brzegu w i 
wtedy mrzy sic Denję łabą samą, j.-k 
w XT'TT stuleciu. Tutaj nic się nio 
zmieniło. Te same skały, te s-me rm ry  
ten sam skalisty brzeg morski i to sa 
ino morze.

J. R.
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Na froncie pracowniczym
w Zagłębiu Dąbrowskiem

SPRAWA WYMÓWIENIA PRACY URZĘDNIKOM HR. RENARD, TOWAKSZYSTWA
GRODZIEC KIEGO I WARSZAWSKIEGO.

W nadchodzącą środę odbędzie 
się na skutek starań polskiego związ 
ku zawodowego pracowników prze­
mysłowych i handlowych Rz. P. w 
ministerjum przemysłu i handlu w 
Warszawie konferencja, na której 
ponownie zostaną omówione spra­
wy związane z ogólnemi wymówie­
niami pracownikom umysłowym to­
warzystw grodzieckiego i warszaw­
skiego oraz gwarectwa hr. Renard.

Jednocześnie dodaó należy, że dv 
rekcja gwarectwa hr. Renard nie 
przesłała dotąd żadnych przez in­
spektorat pracy wykazów szczegółu 
wych dotyczących personelu tak, że 
następna konferencja będzie się mo­
gła odbyć najwcześniej dopiero w 
czwartek, dnia 10 bm. po powrocie 
delegatów pracowniczych z W ar­
szawy.

W SPRAW IE KAS BRACKICH 
W ZAGŁĘBIU.

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Sosnowcu posiedzenie okręgowe­
go komitetu C. Z. G., na którem o- 
mawiana była sprawa kas brackich 
w Zagłębiu.

O ile do dnia 15 bm. nie nadej- cyjnej celem zbadania stanu kas 
dzie z ministerjum przemysłu i brackich, wówczas 0. Z. G. ramie- 
handlu odpowiedź w sprawie przy- rza jakoby proklamować protesta- 
jazdu do Zagłębia komisji lustra- cyjny strajk górników.

Wtorek
8

Styczeń

ozSg Seweryna Op., Juljana. 
Jutre: Marcjanny P. M, 
Wschód słońca: 7 84 
Zachód słońca: 8.48

r a d j o

Opłatek u legionistów w Sosnowe!!

UPRZEDZANIE O CZASIE TRWA­
NIA ROZMÓW MIĘDZYMIASTO­

WYCH.
Ministerjum poczt i telegrafów za­

rządziło, aby w ruchu krajowym caulo 
ehauo uprzedzania o upływie 3.minuto 
wych jednostek trwania rozmów mię­
dzymiastowych. Abonentom pozosta­
wiono jednak możność określenia z gó­
ry czasu trwania rozmów w momeuei© 
8?h zgłaszania: w wypadkach „gdy abo 
nent przy zgłoszeniu rozmowy określi 
czas jej trwania, o upływie tego czasu 
będzie przez personel, wykonujący zglo 
szenia, uprzedzamy, przyezem czas ten 
łrędzie liczony według jednostek trzy- 
minutowych.

Zarządzenie to ma na celu ujedno­
stajnienie czynności przy wykonywa­
niu połączeń telefonicznych, tak w ru­
chu krajowym, jak i zagranicznym, 
gdyż przeoisy międzynarodowa tie  prz® 
widują obowiązku uprzedzania o czasie 
trwania rozmowy i. w'ruchu z zagrani­
cą nie było ono wogóie stosowane.

 o n o ——

PR7ED POŁĄCKENIEM FUNDUSZU 
BEZROBOCIA Z FUNDUSZEM PILĄ­

CY.
W minister ja jm  opieki społecznej 

anajdują -się ©łieenie na ukończeniu pra 
ce nad rozporządzeniem wykonawczem
do rozporządzenia prezydenta Rzeczypo 
spolitej o połączeniu funduszu bezrobo 
d a  z funduszem pracy. Jednocześnie 
przygotowuje sic statut nowego zreor­
ganizowania funduszu pracy i przepisy 
służbowe dla pracowników. W pracach 
tych biorą czynny udaóal prezes fundu 
szu pracy p. Mikołaj Dolanowski i na­
czelny dyr. poseł MadeyskL

Jak wiadomo, ustawa o połączeniu 
funduszu bezrobocia z funduszem pra­
cy wchodzi w życie z dniem I slyer- 
tuła rb.

Związek legionistów w Sosnow­
cu urządził w ub. sobotę w sali z w. 
prac. przem. i handlowych trady­
cyjny opłatek. Poza licznie zgroma­
dzonymi członkami związku i ich 
rodzinami, wzięli również w tej uro 
czystości udział: wieestarosta Izy- 
dorczyk, wiceprezydent m. Sosnow­
ca p. H. Ąlmstaedt, prezes rady po­
wiatowej BBWR. p. J . Kaczkow­
ski, wicepr. rady pow. BBWR. p. 
Oholewicki oraz reprezentanci PW. 
i WF.: p. Kantor - Mirski, prezes 
zw. legjonistów, p. Konieczna — zw. 
pracy obyw. kobiet, p. Styka, prezes 
okręg. zw. rezerwistów, dyr. Mazur 
— Zrąb, prezes pow. zw. strzeleckie­
go p. Szenk, prez. POW. p. Pisz 
czyk, komendant okręg. zw. podofi­
cerów rezerwy p. Dyner, prez. zw. 
powstańców śląskich — p. L. Kai 
kowsłd i in.

Uroczystość opłatkową zagaił 
przemówieniem prezes oddziału 
zw. legjonistów, p. Szpineter, wita­
jąc w serdecznych słowach gości i 
brać legjonową. Prez. Szpineter 
piękne swe przemówienie zakończył 
aby legjoniści w dalszym ciągu, kar 
nie współpracowali w myśl wskazań 
i idei Marsz. Piłsudskiego, przyczy­
niając się w ten sposób do rozwoju 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol 
skiej.

Następnie dłuższe przemówienia 
wygłosili wieestarosta Izydorczyk i 
prez. Kaczkowski

Nastrój w czasie uroczystości pa 
nował nadzwyczaj miły i serdeczny.

Związek legjonistów otrzymał 
szereg listów z życzeniami owocnej 
pracy.

Nowy urząd le lc fiiircz ira -te leg ra ta siy  w Sosnowcu
SOSNOWIEC — OŚWIĘCIM I ŻYW IEC O B JĘTE DZIAŁALNO­

ŚCIĄ NOWEGO URZĘDU.

W związku z reorganizacją tere­
nową przeprowadzaną przez mini­
sterjum poczt i telegrafów, z dniem 
1 bm. został skasowany urząd tele­
foniczny Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu.

Na miejsce skasowanego urzędu 
powstał urząd telefoniczno-tełegra- 
ficzny w Sosnowcu, który obejmo­

wać będzie 3 nadzory, a mianowicie: 
okręg Zagłębia Dąbrowskiego, 0- 
święcim i Żywiec, aż do granicy 
czeskiej.

Kierownikiem tego urzędu zo­
stał mianowany, dotychczasowy na­
czelnik urzędu telefonicznego w 
Sosnowcu, inż. Stefan Brodowski.

Auto najechało na rowerzystę
W święto Trzech Króli na szo­

sie zagórskiej w pobliżu Dańdówki 
miał miejsce nieszczęśliwy wypa­
dek. Mianowicie na przejeżdżające­
go rowerem Leona Oczkiewicza. za­
mieszkałego na Jęzorze, najechało 
auto osobowe, prowadzone przez

szofera St. Konopnickiego.
Rowerzysta doznał złamania le­

wej nogi. Przewieziono go w stanie 
ciężkim do 3zpitala renardowskiego 
w Sosnowcu. _ \

Szoferem zajęła się policja.

Zlodzśeia okradziono w Sosnowcu
PIEKARCZYK Z TYCH NIE DŁUGO CIESZYŁ SIĘ  SKRAOZIG-

NKMI PIENIĘDZM I.

4 b. m. skradł uczeń piekarski 
Herman Koch z Tych mistrzowi 
piekarskiemu Nowakowi 1.400 zło­
tych. Natychmiast po kradzieży 
Koch ulotnił się i wszelkie poszuki­
wania policji były bezskuteczne. 
Ostatnio Koch powrócił ponownie 
do Tych. Policja przystąpiła natyeh 
miast do aresztowania go. W toku 
przesłuchiwań przyznał on się do

winy, stwierdził jednak, że pienię­
dzy już nie posiada. Wyjaśnił on, 
że natychmiast po kradzieży wyje­
chał do Sosnowca, gdzie poznał w 
pewnym Sokalu jakąś kobietę lek­
kich obyczajów, która zaprowadziła 
go do jakiegoś mieszkania i tam w 
porze nocnej g© okradła. Złodziejki, 
mimo poszukiwań, nie mógł odszu­
kać.

Schwytanie sprawców włamania
do sklepu jubilerskiego w Czeladzi

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzam wyrzuty skórne usuwa

KBEM U m % 6€
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr. Wewń. Nr. 145 4

W listopadzie ubiegłego roku do­
konano włamania do sklepu jubiler­
skiego Izraela Honigmana w Czela­
dzi.

Dopiero onegdaj złodzieje dostali 
się w ręce policji.

Mianowicie w Czeladzi zatrzy­
mani zostali trzej podejrzani osob­
nicy: Zygmunt Cbmurzyński, za­
mieszkały w Będzinie przy ul. Po­
przecznej 22, Kazimierz Broniecki,

zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Staszica 20 i Edward Nowak, zamie 
gzkały w Sosnowcu przy ul. Okrzei 
nr. 24.

W toku dochodzenia ustalono, że 
trzej schwytani towarzysze doko­
nali właśnie włamania do sklepu 
Honigmana.

Złodziei po przesłuchaniu prze­
kazano władzom sądowym,

WARSZAWA.
Wtorek, 8 stycznia.

6.45. „Kiedy ranne W»tają zorze". 
7.25. Muzyka poranna (płyty). 6.52. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny.
7 35 Chwilka pań domu. 7.-10 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy. 
11.15. Sygnał czasu 12.00 Hejn 'ił z Kra 
u. wa. 12.03. Wiadomości meteor ologir* 
ne. 12.G.V Codzienny przegląd prasy. 
12.10. Koncert. 12.45. Listy do dzieci. 15.45 
Koncert orkiestry Warsa. 16 45. Skrzyń 
ka PKO. 117.03. Muzyka baletowa. 17*5 
Skrzynka językowa. 17.35. Recitai z Po­
znania 18.15, Koncert. 18.85. Płyty. 18.45. 
Literacki rejs z Gdańska do Gdyni. 19.63 
Recital śpiewaczy. 19.20. Feljeton aktu 
ainy. 19.30. Piosenki. 15 45. Program na 
dz. nask 1950. Wiadomości sportowe.
20.00. Felieton muzyczny. 20.15. Wieczór 
literacki ze Lwowa. 20 15. Dziennik wie­
czorny. 20.55. Jak  pracujemy w Polsce.
21.00. Muzyka lekka. 21.15. Koncert mię 
dzynarodowy muzyki fińskiej. 21.15. 
Muzyka lekka 22.00. Recital fortepia­
nowy. 2245 Rozmowy w języku e- 
gporanekim z Krakowa. 23.00. Wiatom, 
meteor. 23.05. Muzyka taneczna.

KATÓW ICC 
Wtorek, 8 stycznia.

6.45, Transmisja z Warszawy. 7.40. 
Zapowiedź programu. 7.5u Koncert re­
klamowy, 11.57 Transmisja z Warsza­
wy, 12.15 Dlaczego młodzi or szkolna nie 
powinna należeć do .pozaszkolnych klu 
l  ów sportowych. 13.01) Transmisja z 
Warszawy. 15.35. Giołda zbożowa. 15.43 
Wiadomości bieżące 15.45 Transmisja * 
Warszawy. 1700 F.yty. 17.25 Transmisja 
z Warszawy, 18.05 Kolenda na Beeki- 
dzie 18.15 Transmisja z Warszawy. 
10.30 Płyty, 19.45 Program na dzień na 
stępny 19.50 TransnFsja z Warszawy. 
11.56 Wiadomości sportowe. 20.59 Tran* 
misja z Krakowa 2239 Koncert rekla­
mowy. 22.45 Jak  wygląda wieś duńska. 
28.00 Transmisja z Warszawy.

    Z, Kielc
(k) Rekordy złodziejek!©. Łakomie®

Jacenty ,zam. w Brzezinkach ,pow. kio 
łeckiego, zameldował, że na ulicy War­
szawskiej w Kielcach skradziono mu z 
wozu worek z zawartością pół kg. ma­
chorki, 5 kg. cukru i innych rzeczy, 
wart. 60 zŁ

Lejman Romuald, zam. w Kielcach. 
Plac Wolności 7, zameldował ,io z rreź 
ni miejskiej skradziono mu 10 sznurów 
lynkali (kiszek wołowych) wart. 15 zł.

Borensztajn Mordka, zam. w Kiel- 
eaeh plao Marszałka Piłsudskiego 1 — 
zameldował, że przyszła do mego nie­
znana dziewczyna ceSom objęcia obslu 
gi i  tegoż dnia odeszła.

Po odejściu dziewczyny Borensztajn 
stwierdził brak 1 pary  pantofli dam­
skich, wart. 18 zł.

(k) Koła dzielnicowe BBWR. w Kici 
each. Na terenie Kielc rozwija ostatnio 
bardzo intensywną działalność Sekre. 
ta rja t rady grodzkiej BBWR.

Na przedmieściach Kielc siwormno 
cały szereg kół dzielnicowych 15RWR.* 
zaopatrzonych w świetlice, i czytelnie 
pism. Szereg dalszych kół znajduje gi<* 
w stadjum organizacji. Troską rady 
grodzkiej jest obecnie potrzeba zorgant 
zowania bibljoteki dla powstałych kol 
dzielnicowych ,oraz urządzenia sta­
ły eh odczytów na aktualno zagadnienia 
państwowe.

Na zebraniach kół dzielnicowych są 
między innemi poruszane i omawiane 
bolączki danego przedmieścia ,które w 
miarę możności usuwano są prioz wta 
dze. Trzeba dodać, żo staraniem rady 
grodzkiej stworzono w Kieleach uni 
wersytet robotniczy, który kształci 75 
słuchaczy i jako ośrodek wychowaw­
czo - społeczny spełnia należycie swe 
zadanie.

(k) Kradr-ież w kościele. Stofcz; ń=ka 
Joanna, zam. w Kielcach przy ul. 3 Da 
ja 15 zameldowała, że hedąo w k;>mu l<l 
katedralnym, pozostawiła cbwuowo to­
rebkę w ławce i poszła pnd óKarz, d 
gdy po kilku mtoutach wróciła—stwcCf 
izlls. brak torebki.
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Z Zagłębia
ROZPOCZĘCIE WYKŁADÓW 

NA UNIWERSYTECIE ROBOT­
NICZYM W DĄBROWIE I BĘ­

DZINIE.
W dniu dzisiejszym rozpoczną 

się wykłady na uniwersytecie robot 
niczym im. Adama Skawrczyńskie- 
go w Dąbrowie i Będzinie.

 q------

WYDAWANIE KONCESYJ NA PRO­
WADZENIE PRYWATNYCH SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH.
Na terenie obwodu szkolnego sosno, 

wieekiego istnieje bardzo dużo szkół 
powszechnych prywatnych bez aonte- 
sji. Wszyscy właściciele prywatny* fa 
szkół powszechnych winni niezwłocz­
nie wnieść odpowiednio udokumento­
wane podania do inspektoratu szkolne - 
go w Sosnowcu, bowiem kuratorium 
okręgu szkolnego krakowskiego ustali­
ło dzień 30 czerwca 1935 r. jako os la tacz 
ny termin wypełnienia przez właścicie 
li pryw. szkół warunków, przewidzia­
nych w ustawie o prywatnych szkołach 
zaś jako ostateczny termin zaniknięcia 
szkoły dzień 31 sierpnia 1936 r,

— Łcktorjum pow-szeehne w Sosno w„ 
cu. W środę w lokalu przy ul. War­
szawskiej 22 ©dhedzie się odczyt pt. ,0  
nowej szkole w Polsce".

W odczycie tym omówi inspektor 
szkolny dr. Stanisław Kursa znacze­
nie. cele i skutki reformy szkolnej. Po­
czątek punktua'nie n godz. 7 wieczorem. 
Wstąp dla wszystkich wolny,

— Bal kostiumowo - maskowy w Bą 
browie, Zw. pracowników przemysło­
wych i handlowych w Dąbrowie urzą­
dza dnia 12 hm. w salonach resursy hal 
kostiumowo - maskowy.

Program balu zapowiada wiele mi­
łych niespodzianek.

— Ogólne zebranie pracowników fry  
* jem krh. Dziś, w lokalu przy ul. I-go 
maja 12-4 w- Sosnowcu odbędzie się o- 
gó'ne zebranie pracowników f-ryzjer- 
skieh. zatrudnionych na terenie ZAglę. 
bia Dąbrowskiego. Początek zebrania o 
godz- 8 wiecz.

— Gwiazdka „rodziny kolejowej" w
Sosnowca. Staraniem koła „rodziny ko­
lejowej** i KFW. odbył się w świetlicy 
KPW. w Sosnowcu przy ul. Kilińskie­
go 3 obchód gwiazdkowy dla dzi-ci 
pracowników kolejowych stacji Sosno­
wiec.

Przy choince zgromadziło się wteio 
dzieei z rodzicami Następnie wygłoszo­
no przemówienia i koncertował chór 
KPW. pod batutą dyr. prof. Powindow 
skiego, który odśpiewał szereg koleuJ, 
poczem „Betleem Polskie*‘ odegr. dzieci 
pow. szk. kol. nr. 19 pod reżyserją p. 
Franka, przy udziale kier. muzycznego 
p. Drzewieckiego, W przerwach koncer 
towała orkiestra kolejowa. Na zakon, 
czenie obdarzono łakociami około 350 
dzieci, ponadto 17 sierot po pracowni­
kach kolejowych otrzymało ciepłe swe­
terki, pończochy i rękawiczki.

Na podkreślenie zasługuje fakt. iż 
pracownicy warsztatów parowozowni 
Sosnowiec zrzekli się swyoh kuponów 
gwiazdkowych na rzecz biednych sie­
rot dożywianych przez kolo „rodziny 
kolejowych".

— Kuźnica BBWK. w Sosnowcu — 
Sielcu. Zarząd przypomina członkom i 
sympalykom, że w dniu 9 bm. o godz. 19 
odbgdzie się referat na temat: „Pań­
stwo absolutne i państwo konstytucji. 
ne“ z cyklu „Nauka o Państwie". Refe­
rat wygłosi mgr. W. Sandelewski, Wej 
śeie bezpłatne.

C H R Y P K Ę  
0 U S Z N O 3 Ć  
BÓLE G A R D Ł A

Najbiedniejszy może obecnie odżywiać sie tanio i dobrze...
p o i ) w n is s z e  od m a r g a r y n y  masło Klarowane po zł. 1*2 za klg.
podobne do mleka pachciarskie o mleko chude po 5 groszy za litr
,„!Cra:S*owiai1ka,, — Sp-nia Ziemiańska — Ss&nswiee, tokiercza 1.

Przy sposobienie zawodowe
w żeńskich oddziałach strzeleckich 

pow. będzińskiego
Wydział pracy kobiet przy zarza- 

dz*‘e powiatu będzińskiego Z .8, zorgani 
zowal w lokalu oddziału strzeie l.iegę 
Nitraec trzytygodniowy skoszarowany 
kurs wyażkoleniowo - wychowawczy w 
zakresie gospodarstwa domowego.

Przy pomocy materialnej starosty 
,T. Boxy, prezesa wojewódzkiej rady 
TtBWR. dra W. Gosiewskiego i wice 
prezydenta m. Sosnowca H. Almstaed- 
ta 49 uczestniczek kursu miało możność 
nauczyć się kroju i  szycia, haftów, ro- 
b ‘tok kobiecych, gotowania, ratownic 
twa i niezbędnych wiadomości z przy­
sposobienia rolniczego w zakresie go­
spodarstwa domowego.

Riorowni zką kursu była przewodu!
ezą >ąa wydziału pracy kobiet E. Pierz- 
ohełowa, komendantką E. Galotówna, 
instruktorkami pp. Rangowa, W. Łu­
kaszewska, A. Nowicka. Opiekę lekar­

ską prowadzili dr Zyss, Bogacki, oraz 
p. Łyckoś. Wybitną pomoc kierownic­
twu okazywała prezeska oddziału żeń­
skiego M, Zygmańska i p. Bączkowska.

Dysponując stosunkowo skromnemi 
środkami niaterjalumni kierowutiewo 
wraz z instruktorkami włożyło ogrom­
ną ilość pracy i wys-łków zarówno w 
organizację jak i w programy zajęć,

■W czasie trwania kursu przeprowa­
dzili lustrację zakończone każdorazowo 
przemówieniami okolicznośoiowoml: do 
ktorstwo W. Gosiewscy .komendant pod 
okręgu Z. 8. mjr. Hild, komendantka 
podokręgu Z. 8. 3. Kwiecińska, powia­
towy komendant pw. pór. W. Nowakow 
ski z małżonką oraz władze powiatowe 
w osobach: prezesa W. Szenka, komen­
danta Z. Nowary, J. Placek i S. Abra- 
tańśki.

Osobliwa sprawa była wczoraj 
przedmiotom procesu w sądzie o- 
kręgowym w Sasttowcu. Przed są­
dem stanął 42-lelru mieszkaniec Łę­
ki, pow. będzińskiego Jan Flasza, 
jako oskarżony o namawianie swej 
żony do zbrodni dzieciobójstwa.

Flasza podejrzewał żonę o zdradę 
a domysły jego potwierdzały się w 
miarę podrastania ich dziecka. Pew­
nego razu Flasza powziął straszny 
plan: — odebrać żonie dziecko i 
zgładzić je. Ponieważ Flaszowa, jak 
by przeczuwając złe zamiary męża, 
nie odstępowała dziecka ani na chwi 
lę, F. zmuszał ją do zbrodni biciem.

Kiedy to nie skutkowało, Flasza 
dał rzekomo żonie termin do 15 ma-

Złodzieje grasują w Sosnowcu
Na uL Dekiarta w Sosnowcu przy­

trzymano grasującego w halach targo 
wych kieszonkowca, 26-letniego Piotra 
Majewskiego (bez stałego miejsca za­
mieszkania) w chwili, kiedy wyciągnął 
7. palta portmonetkę z pieniędzmi Faj- 
gli Brajtman (Sosnowice, Dekierta 4) 
i loda! nieujawnionemu dotych zas 
wspólnikowi.

Majewski stanął ouegdaj przed -ą- 
dem okręgowym w Sosnowcu, który

, U51MJAI 
Mirami
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Dziś i dni następne!
Świetna arcypocieszia i wspaniała komedja muzyczna

Spełnione sny
Porywająca historja ubogiego ,Koociuszka{‘ i czarującego 

księcia z bajki.
W roli glówno.j; E8TEHF/R ALSTON i HEATHER

ANGEL
Nadprogram: Tygod niki Paramountu i Pata

Wkrótce: „WIELKIE WYDARZENIA".

OPŁATEK CZŁONKÓW KÓŁKA 
ROLNICZEGO W GZICHOWIE.

W kółku rolniezem w Gzichowio 
odbył się tradycyjny opłatek.

Zebranie zaszczycili swą obecno­
ścią: ks. prob. Peche, prez. Rzecz­
kowski, dyr. Kosibowiczowie, in.,p, 
Janiczak, prezes Kozłowski. W mi­
łym i radosnym nastroju wśród sze­
regu przemówień złożono sobie ży­
czenia. Obowiązki gospodyń ku wici 
kiemu zadowoleniu wszystkich obce 
nych wypełniały pp. Mańkowa i 
Hercholdowa.

_o------

Maż namawiał żong do dzieciobójstwa
OSOBLIWY PROCES NA TLE CUDZOŁÓSTWA PRZED SĄDEM  

OKRĘGOWYM W SOSNOWCU.
ja  ub. r. do którego to czasu Fleszo­
wa miała zabić dziecko, względnie 
zamorzyć jo głodem. W razie gdyby 
tego nie uczyniła, zagroził jej zarą­
baniem siekierą. Flaszowa udała się 
wówczas o pomoc do policji i spra­
wa skierowana została do prokura­
tury.

Obecnie Flasza do winy się nie 
przyznał. Tłumaczył się, iż bił żonę 
za cudzołóstwo i zaprzeczył temu, 
jakoby kiedykolwiek namawiał ją 
do pozbycia się dziecka.

Wobec tego, że świadkowie nio 
konkretnego do sprawy nie wnieśli, 
sąd z braku dowodów. Flaszę unie­
winnił.

skaza! „doliniarza" na 6 miesięcy wię­
zienia.

*  *  *

Sabina Wasielak, lat 88 (Sosnowiec, 
Robotnicza 15), zawodowa złodziejka, 
skradła przy kasie kolejowej w So.uiow 
cu portfel, zawierający kilkadziesiąt 
złotych, Ludomirowi Mirkowi z Dau- 
dówki.

Niepoprawną złodziejkę skazał wezo 
raj sąd okręgowy w Sosnowcu na osiem 
miesięcy więzienia.

« p r e « A M 1 f 6 Ą S E C K l e G O
w WAAtzAwja.in.fturAia. 

S p r i e d t l t  a p tek , isMad, aptuem,.

—- Choinka dla dzieei a Modrzejowa. 
Staraniem sekcji robotniczej BBWR. 
koło Modrzejów, urządzona zostaia cuu- 
inka dla biednej dziatwy. Po przemó­
wieniach i śpiewach dzieei przy oświe­
tlonej choince obdarzono podarunka­
mi następującemu 17 par butów, 19 
swotrów, 5 par majtek, 10 laKieuek, ‘£  
par pończoch, oraz rozdano 109 dzie­
ciom pakunki żywnościowe. W  drugi 
dzień świąt rozdano 109 litrów mloka- 
■Wszystkim ofiarodawcom zarząd Łoi*, 
składa serdeczne podziękowanie.

— Opłatek PCK. w Czeladzi. Oneg- 
daj w lokalu własnym odbył się trady­
cyjny opłatek polskiego czerwonego 
krzyża w Czeladzi.

Uroczystość zagaił p. M. Koprzywa, 
poczem przemówienia okolicznościowo 
wygłosili: p. J. Tajchman i przeds'a wi- 
ciel oddziału PCK. w Sosnowcu p. Sro 
czyński.

Drużynie obrony przeciwgazowej 
PCK. w Czeladzi wręczono 3 kos ej urny 
przeciwiperytowc i dyplom, jako pierw 
szą nagrodę zdobytą w marszu druży­
nowym w Sosnowcu.

W opłatku wziął również udział kom. 
J. Mictdyński.

Przedstawiciele miasta byli obecni 
także na opłatku w świetlicy mi/:., ski oj 
i na uniwersytecie powszechnym w 
Czeladzi.

— Niszczenie drzewek na szosie Ło- 
sień — Strzemieszyce Wielkie. P rzttd 
dwoma laty została oddana do użytku 
publicznego szosa Łosień — Strzemie­
szyce Wi -ikic, którą obsadzono drzewa­
mi owoeoworni i  klonami. W  pobMu 
Strzemieszyc Małych na t. zw. Kazdę- 
biu kilkadziesiąt palików od drz- w zo­
stało ostatnio skradzionych i drzewa 
przez to w przeważnej części zostały 
zniszczono.

Winnych należałoby odnaleźć i s tra  
wo ukarać.

— Kradzieże. Onogdaj w nocy zło 
dzieje włamali się do komórki Szymo­
na Gemajnera (Sosnowiec, Sąsiedzka 2) 
skąd skradli 20 litrów soku, smalce i na 
krycia stołowe, wartości 109 zł.

W  sklepie przy ul. Warszawskiej 22 
w Sosnowcu, skradziono Dawidowi Woś 
nicy (Sosnowiec, Modrzojowska 25), wa 
lizkę z różnego rodzaju swetrami, w ar­
tości około 400 zł.

Złodziejo dostali się do mieszkania 
dr. Wincentego Kurzyka, zamieszkałe­
go w Sosnowcu przy ul. Pilsudskmgu 10 
gdzie zostali jednak spłoszeni prze* 
służącą i zbiegli, zabierając tylko b.zy 
twe, wartości 5 zł.

Z nowobudującego się domu prry 
uł. Małobądzkiej 5 w Sosnowcu, zło­
dzieje skradli 4 zamki mosiężne, zasów 
ki i klamki do okien, wartości 25 zł.

Skradzione rzeczy należały do Fran 
ciszka Żaka, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy uL Rzymskiej & :



Str. 6 N r."^

Z Zawiercia
(z) Drogie posiedzenie rady miej­

skiej. W ezwartek, o gooz. 7.30 odbtjtizi? 
się drogie skolei posiedzenie rady miej 
skiej, na którem dokonany zostanie v.y 
M r 4 ławników.

<z) Zabawa lig i morskiej i kolonial­
nej. ,W nadchodząca sobotą o godz. 9 
wieczorem w salonach resursy l  ;\Z. — 
zarząd miejscowego oddziału ligi mor­
skiej i kolonjalncj urządza zabawi; kar 
nawałową z bogato urozmaiconym pro 
gramom. Czysty dochód z zabawy prze 
znaczony zostanie na fundusz obrony 
morskiej.

(z) Choinka u  inwalidów. Onogda; 
zarząd powiatowego koła związku in­
walidów wojennych urządził tradycyji 
ną choinką dla dzieci szkolnych, niwa 
lidów wojennych i dla sierot po :u t, ;:li 
dach, połączoną ze wspólną herbatką 
dla dzieci.

Na uroczystość tą przybyło z rodzi­
nami 80 dzieci. Uroczystość zagaił p r i­
zes powiatowego koła, p. Maciej P le­
ban, który po powitaniu przybyłych 
wygłosił okolicznościowe przemów ismo 
Następnie dziatwa zebrała sią przy ple 
nącej choince, gdzie przjr akóniphrja*1 

' mencie skrzypiec odśpiewała kilka ka­
lend, poezem zasiadła do podwieczorku, 
składającego sie z ciasta i herbaty. Pod 
czas podwieczorku dłnższe przemowie, 
nie do zebranych rodziców i dziatwy 
wygłosił p. .Tan Kania. Nastąpn u wszy 
stkie dzieci obdarowane zostały pocz­
tam i, zawifwająeemi kiełbasą, bułki i 
słodycze. W czasie podwieczorku ! roz­
dawnictwa paczek dziatwa odśpiewała 
kPka knlend oraz wygłosiła szereg de- 
klam acyj.

(z) Kradzież®. M akieła Stefan (Wio 
ilowska 9) zameldował w policji, iż nocy 
©negdajszej niezanni sprawcy dokonali 
włam ania do jego zabudowań, skąd 
skradli mu 1 wieprza i 12 kur.

Eogałczowi Barłtomiejowi skradzio 
no onegdaj z zamkniętej szafy maiy-. 
narką i kamizelką.

'Ryńskiej O i tli (Porębska 4) n. ©zna­
ni sprawoy skradli z zamkniętego nu o 
szkania bielizną w artości.50 zł.

W  OKOWACH LODÓW. Z ©Ikiisza
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Cxem dalej na wschód i północ, tom większe mrozy. W  Prusach Wscho­
dnich mróz skuł już dawno jeziora i rzeki. Zdjęcie nasze przedstawia 

kuter, uwięziony w lodach.

Krwawy dramat w Pabianicach
Pabjanice pod Łodzią były w 

sobotą widownią krwawego m or. 
du. W domu przy Trembaekiej 19 za­
mieszkiwał niejaki Stanisław Missala, 
k tiry  od siedmiu la t utrzymywał sto 
sunek z niejaką S tefanją Teszyk. Te- 
łzykówna od dwuch la t chorowała na 
cezy, a stan jej ostatnio tak  sią pogor­
szył, żc prawie nic nie widziała. Missa 
la, pragnąc pozbyć sią kochanki, m al­
tretow ał ją  w okropny sposób.

Za nieszczęśliwą siostrą ująli sią 
dwaj je j bracia, 40-lotni W incenty i 24_ 
letni Kazimierz Teszykowio. W sobotą 
obaj bracia przybyli do mieszkania

Ś.•3-nv.,-j-y V - y.-h •* - Vt •.Uł:-Vv & . V - ■

M issali i kategorycznie zażądali od nie 
go .aby lepiej traktow ał ich siostrę. 
Nato Missala odpowiedział, że zunjdu. 
je  sią w swoim domu, gdzie mu wolno 
rboić ,co mu sią podoba. Na tern tie wy 
huehła kłótnia, przyczem w pi w n<’j 
chwili Missala dobył noża i ugodził 
nim  starszego Tcszyka tak eiążko, że 
ten padł trupem  h a  miejscu. Drugi 
b ra t został bardzo dotkliwie poranio­
ny.

Na miejsce krwawej zbrodni przy­
była policja, k tóra aresztowała Missalę 
i osadziła go w areszcie.

y- m

t  o .

Stanisława Polakiewicz ---
po długi eh i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami 

zm arła dnia 7 Stycznia 1935 r., przeżywszy la t 28.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie-sią ;w. środą, drua'
9 stycznia 1935 r. z domu żałoby przy ul. Kolonja Zuzanna 22 o godz. 
3_ej popołudniu do kościoła parafjaluogo w Zagórzu, a następnie na 
cmentarz miejscowy.

O ozem zawiadamiają krewnych przyjaciół i znajomych pozo­
stali w głębokim żalu

MATKA i RODZINA.

RKOWALSKr WA RSZ AW/»

(ol) Akademja misyjna. W uh. nie­
dzielą w sali kina „Orzeł" w Uikiazu, 
odbyła sią woezysta akadem ja m isy j­
na, na której misjonarz, ojciec K azi. 
mierz Konopka wygłosił odczyt o p ra­
cy misyjnej w Rodezji półn. z przezro­
czami.

Na dalszy program  akademji złoży­
ły sią: popisy chóru kola misyjnego w 
Olkuszu, deklamacje i żywy obraz

(ol) Choinka. S taraniem  rodziny po 
lieyjnej w Olkuszu, urządzona została 
w ub. niedzielą w świetlicy własnej 
choinka dla 120 dzieci funkejonarjiirtzćw 
policyjnych i sierot po poleglyen poli­
cjantach. Dziatwa otrzym ała praktye* 
ne podarki i smakołyki.

Na choince był cały zarząd rodziny 
wraz z p. komisarzową Ungrową, jako 
przewodniczącą, oraz komisarzem Un- 
grem.

(ol) Ruch ludności. W ciągu ub. ro ­
ku w parafji olkuskiej zanotowano ogó 

Jem  367" urodzeń i 176 zgonów. .Ślubów 
zawarto 140. Należy zaznaczyć, że pa­
ra fia  olkuska liczy około 14 tys. dusz.

(ol) Bom robotniczy w Olkuszu wraz 
z salą kina „Rosa<‘, będący w iasm /cią  
spółdzielni robotniczej, przeszedł dro­
gą kupna na własność zw. przern. meta 
lowego w Warszawie, oddział w Olku­
szu.

(ol) Rodzina policyjna w Olkuszu 
urządza zabawą karnawałową w sali r . 
Bobrzeckiego w dn. 1 lutego.

(ol) Choroby zakaźne. W ub. tygc.d • 
niu na terenie pow. olkuskiego zano'o- 
wano tylko 2 wyp. duru brzusznego.

(ol) Z buzią i miotłą na sołtysa. Soł_ 
tysa wsi S tare Mączki, gm. S laekćw  
spotkała przykra przygoda przy speł­
n ianiu  obowiązków urzędowych.

Oto gdy przybył z jakim ś nakazem 
urzędowym do mieszkanki tej ws; Ma-

sta podąrłą ną kawałki ..papier-, ą na 1- 
to rzuciła się z m iotłą na sołtysa, u i e 
szczędząc przytem dosadnych epitetów. 
Starostwo ukerato ją  za to grzywną 39 
zł. lub na tydzień aresztu.

(ol) K onkurentka aptek. Za handel 
lekarstw am i na terenie pow. olkuskie­
go, ukarana została przez starostwo ol 
kuskie mieszkanka Kromołowa, pow 
izawierckiego, K atarzyna Jskhoka, 
grzywną 30 z 1. z zamianą na tydzień a- 
resztu.

K R W A W A  - 
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W tej chwili gdy to piszę, ma 
ona lat dwadzieścia dwa... ,

„17 listopada tegoż roku powie­
rzyłem dziecię mamce, Klaudynie 
dliervet. zamieszwałej w Yic-sur- 
Braisnes, w departamencie Yonny 
j wręczyłem tej mamce sumę trzy­
dzieści tysięcy franków na wycho­
wanie dziewczynki, której nadałem  
imię Szymona.

Armand Dharville‘!.
„Druga nota: Straciwszy zupeł­

nie od lat dziesięciu z widoku swoją 
siostrę, nie mogę powiedzieć, co się 
z nią siało, a!e zdaie mi się. że ją 
bardzo łatwo znaleźć podług tej je­
dynej wskazówki: Mąż jej nazywał 
się Ludwik de TJ> resell os, był budow­
niczym i mieszkał w Paryżu.

A.rmand Dharville“.
Młodzieniec z ulicy Navarin czy­

tał da’ i — patrząc na ostatni ar­
kusz, skopjowanv przez siebie:

— Ot, na koniec kilka wierszy, 
skreślonych do tego. Który nrał 
odebrać tajemnicze papiery: „Ar­
mand Dhar-dlle umarł BO grudnia

1876 roku. Ważną jest rzeczą dowie 
dzieć się czy dwoje dzieci zakoń­
czyło życie przed rokiem wyżej 
wspomnianym i dniem wyznaczo­
nym do podziału majątku, który to
majątek pozostałby w rękach "V ,
podzielić się mający zarówno po­
między...

„Łatwo sumienie pobudzić do 
działania, nie spuszczając zeń oka“.

N a ustach młodzieńca ukazał się 
uśmiech, którego wyrażenia nie po­
dobna bvło oznaczyć.

— No — szepnął — stanowczo 
wypadek, który jest bardzo waż­
nym, wprowadził mnie na dobry 
trop. Otóż jestem posiadaczem ta­
jemnicy. wartej dwanaście m ilio­
nów siedmkrnć plećdziesmt tvs'e^v 
franków. Ładny grosz, słowo hono­
ru! Ach nanowie „Pieć gwiazd'1, 
ponieważ sie zdaie, że was he-ł-no 
p.’oohi do rmd7ielenia się. kaskom ,
■\vlcrt i TTirłio inl,-ir>-4 e m s ^ t - t ,
  ydam caj żnm bo słns^rn^ yi-
rohił O ^ow^k raz Miko w żm-u 
ma sposobność zrobienia majątku.

Kto z tej jedynej sposobności nie 
skorzysta, jest głupiec, nie godzien, 
aby dojść do czegoś! .Ta nim nie bę­
dę. Ja los trzymam w ręku i przy­
sięgam, że mi się nie wymknie*1.

Pozbierał przeczytane, albo ra­
czej odczytane po raz drubi papie­
ry, umieścił je w tece, leżącej na 
biurku i biorąc portfel, mówił dalej:

— Teraz trzeba zabezpieczyć 
oryginały od jakiego zamachu... N ie 
wiadomo, co sie może przytrafić.

Rzucił szybkie spojrzenie na 
meble, zmtiduiace sie w mieszkaniu.

— Gdzi<-> one będą bezpieczniej­
sze? — rzekł.

Po chwili namysłu dodał:
— Nic nie nagli... Tymczasowo 

złożę je na wierzchu szafy biblio­
te c z n e j. Potem pomyślę, no zrobić.

W tedy wziąwszy krzesło, wszedł 
na nie i umieścił portfel na górnej 
desen wskazanego meblu założone­
go nekemi dzienników i broszur.

W  is+ocie. tym czasow a s k ry tk a  
. by ła doskonała, gdyż g ru b y  n ok lad  

ku rzu , n o k rv w a iecv  w 'a zk i p ap ie ru , 
okaziywał “ż uoćM  dobrz-e, że m vśl 
O n n o r y p d ’- o w a n i u  t a k i e g o  o b o n c j i i  
naw et w yłoydo n ikom u n ie postała ,
p i - r i f p  z a m l - n a ł  p n  d w a  g p u s t y  1

kłucc w viał z zam1 u.
W tej chwili zegar wybił dzie­

wie +a.
R i o l o w v  m ^ o teo zo k  no  r a z  d z je -  

pgn> »z-y ł y T d —n .n P p V , - f -d  \>

łwzek dzwonka.
:.i yozłegł się gwałtowny

Młodzieniec nadstawił ucha.
— To tu ktoś idzie... — szepnął 

ze wzruszeniem, me pozbawionem  
przestrachu. — K to może przycho­
dzić tak rano?

Dzwonek odezwał się znowu, 
lecz tym razem w różnych odstę­
pach, przedzielonych krótką przer­
wą.

Zmarszczka w yryta na czole go­
spodarza tego mieszkania znikła i 
uśmiech powrócił na usta.

— To Oktawia! — rzekł. — Ona 
ma swoje napady nerwowe! Jej 
sposób anonsowania sie aż nadto 
tego dowodzi. Będzie gorąco! Strzeż 
my się bomby! Szczęściem ze mnie 
jest dobry koń bojowy!

Szarpany rozgorączkowaną ręką, 
dzwonek o mało me pękł.

Młodzieniec wyszedł ze swego 
gabinetu, przebył przedpokój i otuo  
rzył drzwi, prowadzące na schody.

Wysoka, szczupła kobieta, ubra­
na w elegancką czarną jedwabną, 
suknię i v.7 płaszczyk aksamitny pod 
bity sobolami, z twarzą ukrytą pud 
gęstą zasłoną, wpadła jak huragan 
do mieszkania.

Młodzieniec, którego nazwiska 
dotychczas nie znamy, zamknął 
drzwi i zawołał z zadziwioną miną:

— Ba! to ty!..
Nowoprzybyła odrazu stanęła.

d. c. n.
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Z chwilą uruchomienia 16 Kw. sta­
cji Polskiego IŁadja w Poznaniu moż­
na się było spodziewać .iż. wpłynie sze­
reg zawiadomień zbliska i zdaieka o 
słyszalności nowej stacji. I napływały 
listy z Francji, W estfalji, Holadnji 
itd., który ch autorzy, em igranci z W lei 
kopelski, wyrażali swoją radośe i po­
dziękowanie za to, iż mogą teraz słu­
chać wiadomości z drogiego ich sercu 
Poznania. Nikt nic spodziewa! sic ic«l 
nak, że 1'ala stacji poznańskiej doli ze 
aż na drugą półkulę, ha — nawet do An 
typodów, gdzie szczególnie dobrze ją 
odbierają.

Na dowód tego przytoczymy tu kil­
ka zawiadomień, pochodzących z najcd 
ległejszych zakątków świata.

Pierwszą taką jaskółką z za oceanu 
otrzym ała Rozgłośnia Poznańska. Jest 
to list od niejakiego p. Roberta Oshor 
no z m iasta Stellartou w Nowej Szko­
cji (Kanada).

Drugie skolei zawiadomienie notko 
dzi aż z Nowej Zelnńdji, ż miejscowoś­
ci Palmerston N orth  od p. Doueldsóną 

Nasteyńe jiodóbne zawiadomienia do 
szły z Ameryki, między innemi jedno z 
Knlifom jL

List p. Alana Mc. Gregora ż A ustra 
iji utrzym any w tonie bardzo serdecz­
nym. Odbiera ón Poznań bardzo dobrze 
we wczesnych gcdziuach porannych 
(od 5 rano), którym odpowiadają nasze 
wczesne godziny wieczorne z dnia po. 
przedniego (różnica w czasie plus 10 go 
dżin). Pan A. G regor m iał szczęście s‘u 
chanui transm isji reportażu z lotni ka 
m' katowskiego z okazji Challengeu (acz 
kolwiek wiele z niego nie rozumiał? 
przyezem stwierdza, że odbiór Pozna­
nia w tym czasie był najsilniejszy w po 
równaniu z innemi stacjami europej­
s k im i. „Speaker" — pisze p. Gregor — 
był bardzo podekscytowany i mówił z 
wielkim entuzjazmem^. Cały iist pisa 
ny po angielsku, a tylko końcowy jego 
ustęp po francusku brzmi: De ton Cota 
je pdie Dieu de ybus b eh ir e t de beuir 
to r  te eeuvre" „ze swej strony proszę 
Boga o błogosławieństwo dla was 1 dla 
waszego dzielą).

Rozgtośnia Poznańska na każde ta­
kie zawiadomienie i prośby o potwier­
dzenie odbioru skwapliwie odpowiada, 
dołączając do listów fotografie ,o p isy  
stacji, pmo-ramy radiofoniczne i widoki 
m iast polskich.

Sędzia - Komisarz Masy upadłości 
„Towarzystwa Zakładów Przędzalni Ba 
wełny Tkalni i Blecharni - Zawiercie, 
Sp- Akc, „Ogłasza, że Sąd Okręgowy w 
Y/y cizi ale Handlowym w Warszawie, 
wyrokiem z dnia 27 grudnia 19-34 r, po­
stanowił ogłosić upadłość „Towarzy­
stwa Zakładów Przędzalni Bawełny 
Tkalni i Blecharni Zawiercie, Sp. Akc-.* 
m ianując Sędzią - Komisarzem masy 
upadłości Sędziego Handlowego Wło 
dzimierza H orody oskiego, kuratorem 
zaś inż. Włodzimierza Szawernowskie- 
go i ad w. A lfreda Bursche.

Wobee powyższego wszyscy wierzy­
ciele upadłej firmy, a także jej dłuż­
nicy obowiązani są bezzwłocznie do­
nieść kuratorom masy upadłości inż. 
Włodzimierzowi Szawernowskiemu i 
adw. Alfredowi Bursche, zam. przy 
ul. Ordynackiej 9 w Warszawie, lub 
Wydziałowi Handlowemu o wszelkich 
należnościach, które im przypadają od 
upadłęj firmy, choćby term iny płatno­
ści jeszcze nic nastawiły, a także o 
wszelkim majątku, funduszach i su­
mach pieniężnych, należnych od nich 
upadłej firm ie lub znajdujących się w 
ich posiadaniu lub rozporządzeniu.

Równocześnie Sędzia - Komisarz na 
zasadzie art. 476 K. H. wzywa wierzy­
cieli upadłej firmy, aby w dniu 12 sty­
cznia 1935 r. o godzinie 10 rano staw ili 
się osobiście lub przez pełnomocników 
w sali zobrań Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Warszawie przy 
ul. Miodowej 15, celem wysłuchania 
sprawozdania kuratorów i wyborów 
kandydatów na syndyków tymczaso- 
wych. Niestawiennictwo wierzycieli w 
powyższym term inie spowoduje umo­
rzenie postępowania upadłościowego

Sędzia - Komisarz: (—) Włodzi­
mierz Horcdyński, Sędzia HandJo 
wy. Za zgodność: Kuratorowie 
(—) Inż. Włodzimierz Szawer- 
nowski, (—) Alfred Bursche, ad­
wokat.
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Jak korzystać z lekcji gimnastyki ?

i

W związku z odbywającą się 
obecnie zaprawę zimową lekkoatle­
tów i piłkarzy w Zagłębiu, poniżej 
podajemy uwagi omawiające ko­
rzyści płynące z lekcji gimnastyki. 

Że gim nastyka jest pożytecana z Um 
ostatecznie zgodzą się wszyscy - -  lecz 
zajm ująca je3t dla niewielu. W ystarczy 
jednak na własnych mięśniach i ner­
wach odczuć jej zbawienny wpływ hy 
ją  polubić, zapalić się do niej. Kto 
uczoiwio i umiejętnie będzie pracować 
na godzinie gim nastyki, dla tego nigdy 
nie będzie ona nudna — nawet gdy in­
struktorka będzie słaba, sa la  nieodpo­
wiednia, a zespół źle dobrany.

A więc jak korzystać z lekcji1! 
Lekcja gimnastyki daje wypoczynek 

nerwowy, pogodę ducha, ale tylko wte­
dy, jeżeli z chwilą wejścia na salę za­
pominamy o wszystkiem co zostało poza 
salą. Ćwiczyć powinniśmy z wysił­
kiem.

Z wysiłkiem to znaczy z pewnein 
napięciem woli, by czynność którą wy- 
konywujemy wykonać jak  najlepiej, 
jak najładniej, czy jak  najprędzej, za­
leżnie od charakteru czynności.

Wysiłek na gim nastyce może się 
przejawiać w wieloraki sposób. A więc 
możemy usiłować wykonywać każde 
ćwiczenie jak najintensywniej. Nie 
każde jednak ćwiozenie wymaga inten­
sywności np, ćwiczenia rozluźnia,! ące, 
odpoczynkowe. Natomiast ćwiczenia, 
mająoe wyrobić siłę mięśni i zwiększyć 
ruchomość stawów wykonane nie inten­
sywnie nie dadzą żadnej korzyści. Raz 
wykonane ćwiczenie choćby z dużym 
nakładem enorgji nie wzmocni mięśni, 
nie rozluźni stawów. — Tylko wielo­
krotnie powtarzany wysiłek na szeregu 
lekcji, wielokrotnie powtarzany ruch da 
pożądane rezultaty.

Wysiłek nasz może iść w kierunku 
opanowania roztargnienia obawy t. j. 
w kierunku skupienia sit psychicznych 
np. przy ćwiczeniach równowagi, przy 
skokach. W ysiłek nasz na gimnastyce 
musi być skierowany na tempo lekcji. 
Instruktorka wydaje dyspozycjo — usi­
łujem y je jak najszybciej rozumieć i 
w lot wykonać. — Wyrobi to w nas 
bystrość czyli szybką reakcję myślową 
i nerwową.

Większość ćwiczeń wykonywamy we 
wspólnym rytmie. Usiłujemy jak naj- 
dokładn. dostosować się do tego rytm u 
— by cały zastęp poruszał się jak jeden 
organizm. Samodzielność znajdziemy 
przy ówuezeniach wykonywanych indy­
widualnie (np. skoki).

Ćwiczenie może być wykonane mniej 
lub więcej dokładnie, precezyjnio. Ruch 
dokładny, precyzyjny to taki, w którym 
pracują tylko te mięśnie, które potrze­
ba by pracowały — i ruch jest wyko. 
nany z taką szybkością i po takiej dro­
dze po jakiej chcieliśmy go wykonać. 
W większości ruchów, szczególnie u sła­
bo wyćwiczonych (np. u dzieci) praeuią 
więcej mięśnie niż trzeba — ruch wtedy 
jest ciężki i niezgrabny.

Trzeba dużego nakładu uw agi i wie­
lokrotnego wysiłku ciągłego powtarza­
nia by ćwiczenia choćby najprostsze 
wykonać preoezyjnie a co za tom idzie 
pięknie. — Zwykły wymach ręki może 
być ładny a’bo hrzvdki — zależnie od 
swobody, od dokładności wykonania. 
Ten sam ruch wykonany choćby po raz 
setny może być za każdym razem pro- 
oezv.iniej i swobodniej wykonany.

Jeszcze jedno pole do wysiłku w gim 
nastyce — to usiłowanie uzgodnienia 
naszego nastroju z charakterom  wyKo-

njwanego ćwiczenia. Ćwiczenie silno, 
wymagające napięcia mięśni wykony- 
iwujomy z energją, z odwagą, z radością. 
Ćwiczenie rozluźniające powinno cha­
rakteryzować bierność, odprężenie we­
wnętrzne. Ćwiczenia równowagi, ćwi­
czenia powolne powinny być pełne sku­
pienia i powagi. Wiele ćwiczeń jest oho 
jętnych w nastroju np. wymach ręki 
ozy skłon głowy. Dopiero my sami mo­
żemy mu nadać treść — przez wykona­
nie szybsze czy wolniejsze, a  przede- 
wszystkiem przez nastawienie wewnę­
trzne. Jeżeli będziemy się stara li każ­
demu ruchowi nadać jakąś treść, to z 
czasem każden nasz nastrój wewnętrz­
ny z łatwością znajdzie wyraz w ruchu 
— czyli posiądziemy zdolność ekspresji.

Intensywność, rytm , piękno — ek­
spresja — jeżelibyśmy chcieli wydosico 
naUó się choćby tylko w tych elemen­
tach ruchu — musielibyśmy ćwiczyć 
cało życie i żaden ruch nigdy nie wy­
dałby się nam stary, nudny, bezcelowy 
choćby powtarzany po raz setny. Gdy 
z lakiem nastawieniem podejdziemy de 
lekcji gimnastyki, nigdy nie będzie ona 
dla nas nudna — bo na każdej lękcii 
zdobędziemy coś nowego, zrobimy jakiś 
krok naprzód. A im więcej będziemy 
wymagać od siebie, im większy będzie 
nasz wysiłek, tern szybciej będziemy, 
posuwać się naprzód, większy pożytek 
osiągniemy z lekcji gimnastyki i więcej 
da num.ona radości.

B TET.AKOW SKACHOJECKA,

■ ‘ Vi .  v a n •;

Walne zebranie śląskiego O.Z.L.
w Katowicach

Walne zebranie okręgowego związku 
lekkoatletycznego odbyło się w Katowi 
cach.

Obrady pełno były formalności, kio 
re przestrzegało skrupulatnie cale nie­
mal zgromadzenie. Z tych właśnie 
względów nie dopuszczono do głosu de 
legatów Pogoni.

Ustępujący zarząd stanął na formal 
nem stanowisku, że sprawa zna idujf 
się w załatwieniu polskiego związku łe 
kkoatletyćzńego w Warszawie i z tego 
względu nie należy dopuszczać Pogoni 
do głosu ,ani udziału jej w obradach 
walnego zebrania.

Jednak Sokół s Czeladzi wniósł na

gły wniosek o dopuszczenie Pogoni, 
który nie znalazł większości.

Postanowiono odbywać stałe zawody 
sztafetowe .oraz nie przeprowadzać 
konkurencji ,do której stanąłby ty i ko 
jeden zawodnik.

Skład nowego zarządu przedstawia 
się następująco: prezes dyrektor banku 
rolnego Jeziorowski, który daje gw a­
rancję zupełnej bezstronności, pierw­
szy wiceprezes inż. Wierzbicki, drugł 
wiceprezes Oska, trzeci wiceprezes kpi, 
Bałka, dyr. Szyszkowski, Olszówką, 
Broi- Jeziorowski z Sosnowca, H er ich 
t K ałużą K om isja rewizyjna: inż
Gerstmann, K urek i Sob.

Nowy zarząd  kieleckiego podokręgu
piłki nożnej

W sali kasyna podoficerskiego 4 p. 
j>. leg., odbyło się zwyczajne walni* ze­
branie podokręgu piłki nożnej w Kiel­
cach.

Zebranie zagaił komisarz podokię 
gu inż. Dickman .który w mocnych ło 
wach podkreślił znaczenie sportu pił­
karskiego dla ogólnogo rozwoju W. F, 
Po odczytaniu prolokułu z ostatniego 
walnego zebrania, komisarz podokręgu 
zdał sprawozdanie kasowo - sportowe, 
które po długiej i gorącej dyskusji zo­
stało przyjęte przez zebranych.

Skolei poruszono cały szereg aktual

nych spraw  ,a między innemi katastru 
falny stan  boisk sportowych na terenie 
Kielc.
, Następnie dokonano wyboru nowe­

go zarządu w skład którego weszli pp.* 
prezes — mgr. Czerewaki, członków.**: 
por. Sikorski ,asp. Krzcink, Winnicki, 
Ostro wicz i Orudman,

Do komisji gier I dyscypliny zostali 
wybrani pp. k p t  Kotołowski, Michal­
ski, Flak, Garfinkłel i Frydman.

Do kom isji rewizyjnej pp. inż. Dick 
man i Luterko.

Góry Świętokrzyskie wybitnym terenem narciarskim
Polski środkowej

W kiełecczyźnie i w Górach Święto­
krzyskich sypie w dalszym ciągu g '^ ty  
śnieg. Powłoka śnieżna wynosi ;uż o k o  

ło 6 centymetrów. W zwiąku z poprawą 
warunków śnieżnych, miejscowe kl .h y  
narciarskie przystępują do realiz..cj: 
program u imprez sportowych.

W  ub. niedzielę na stadjonio sporto 
wym pod Kielcami odbyły się p ie ^ sz e  
w tym roku zawody narciarskie, pod- 
czas których dokonano szeregu prób-

rych  skoków. Wieczorem przy świa­
tłach pochodni w schronisku n a  d u r ­
akiem odbyt się dancing towarzyski dla 
narciarzy.

W krótce staraniem  miejscowych 
klubów narciarskich m ają odbyć się za 
wody o mistrzostwo Kielc w skoaaeh, 
oraz kulig narciarski w Góry Święto­
krzyskie, które są wybitnym teren -m 
narciarskim  Polski Środkowej.

X Drużyna hokejowa Ruchu (So­
snowiec). KKS. Ruch (Sosnowiec) zor 
ganizowa! drużynę hokejową, której 
przypuszczalny skład przedstaw'a*' się 
będzie następująco: bram ka — Siemiąt 
kowski, obrona — Boozkowski i U trat- 
ny, atak I  — Mortas, Czekalą KieV ie- 
wicz, atak I I  — Fresel, Zimnoch II, 
Szewczyk.

X Zawody hokejowe w Sosnowcu. 
Dziś na lodowisku STS. „Unja‘‘ o godz. 
6.30 wiecz. odbędą się koleżeńsku; za­
wody hokejowe między drużynami ćł. 
T. S. „Unja“ a S. K. H. Katowice. Za­
wody te, miały się odbyć 1 bm., Icca 
apowodu odwilży i złego stanu lodu. zo­
stały  odwołane.
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,Expresś8 Zagłębia’ 
mają zamsze  

niezawodny skute*.

Pnn CERFIFNjAC”  HEKOROlCAlKYŁH 
i BfllflCH. 5W6P-EŃIU. PIECłENIU I , 
KRWAWIENIU) STOSUJE j l f  A?
OStYStMALHIS CZOPSU

C Ą S J R K I B G O

TAM, GDZIE SIE ODBĘDZIE 
PLEBISCYT.

AKCJA USPŁAW NIANIA RZEK W NIEMCZECH. NAJLEPSZY NA ŚW1ECIE TE­
N ISISTA — ZAWODOWCEM.

^W artburg" — budynek w Saarbru 
ckeu, w którym dnia 13 Imi. przeii- 
ezane będą glosy wyborców w zwiąjt 
'di! z plebiscytem w zagłębiu Saary.

JEDYNY Z L O T Y  M E D A L
z kategorii prezerwatyw otrzym ała

Ó L L A f
G u m . . ?

I
 a a  Kllędzynarod. W y s ta w ie  L e k a rs k o *  

A p t e k a r s k i e j  w CIUJ (Rumunja)

OBWlESZCżeNłE
K om ornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu S tan isław  Jakim czyk, zamiesz­
k a ły  w Sosnowcu przy ul. W spólnej 
n r. lł>, stosownie do a rt. 603 i 604 K. P  
C. podaje do wiadomości publicznej, że 
w celu wyegzekwowania zasądzonych 
należności, w m. Sosnowcu odbędą się 
licy tacje  ruchom ości w m iejscach i  
term inach  niżej w skazanych:

1) D nia 10 stycznia 1935 r. od godz. 
13 z rana tnie później jednak  niż w 
dwie godziny) przy ulicy Żeromskiego 
N r. 8, sprzedaż w Il-im  te rm in ie  ru ch o ­
mości domowych, oszacowanych pa  su­
mą zł. 3.980, na zaspokojenie w ierzytel­
ności B o 'eslaw a M ichałowskiego w 
spraw ie Nr. Km. 1734/34.

2) Dnia 10 stycznia 1935. r, od godz. 
13 z rana  (nie później jednak  niż w 
dwie godziny) przy ulicy Lwowskiej 
N r. 3/II1 m. 18, sprzedaż w I-ym te rm i­
n ie p ian in a  firm y „Som m erfeld‘‘ w 
Bydgoszczy Nr. 3953. oszacowanego na 
sum ą zł. 800, na zaspokojenie w ierzy­
telności firm y „R. 8om m erfeld“.

K om ornik  Sądowy St. Jakim czyk.

N r. dz. 51/35.

Zarząd Miejski w Sosnowcu
stosow nie do a rt. 21, 25 i  26 Rozp. Prez. 
Rzpl. z dn. 16 11. 28 r. o praw ie budo- 
w ianem  i zabudow aniu osiedli (Dz. U. 
R.. P . Nr. 23 poz: 202), podaje do w iado. 
jnósci, że przystopuje do opracow ania 
szczegółowego p lanu  zabudowy nastę­
pujących terenów  i ulic:

1) terenu  t. zw. „hald“ objętych u li­
cam i: 3-go M aja, M ałachowskiego, J a ­
sną, rzeką C zarną Przem szą i ul. P a r .  
kową,

2) te renu  objętego ulicam i: P ie k a r­
ską, Dworską, B row arną, Żelazuą i S ta ­
szica,

3) ulicy N arutow icza na odcinku od 
ml. K alisk iej do Sieleekiej.

Osoby zainteresow ane m ogą zazna-, 
jom ić sic z projektem  planu zabudowa­
n ia  w ym ienionych terenów  i ulic, w 
czasie od dnia 14 — 19,go stycznia 1935 
r. włącznie, w W yilzia 'e  Budow nictw a 
Z arządu M iejskiego (TT piętro. pokój 
N r. 41) w godzinach od 9—13, oraz skła- 
Raó dotyczące tych terenów  i ulic wnio- 

w czasie od dnia 21 — 26 stycznia 
3935 r. włącznie.

Sosnowiec, dn ia  8 stycznia 1935 roku.
K ierow nik  Fyme-msowpgp> 
Zarządu m iasta  Sosnowca 

H. A L M STA ED f.

L E C Z N I C  A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc'*

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp„ w święta: 11-1  

Wizyta 5 złotych.

jW ramach wielkiego planu inwestycyjnego, mającego na eelu uspław- 
nienie rzek, przystępują Niemcy w pobliżu Magdeburga do budowy 
śluzy rzecznej o specjalnej konstrukcji. Na zdjęciu widzimy model ta ­
kiej śluzy, raczej urządzenia do podnoszenia statków, przyczem na 
zdjęciu górnem koryto jest spuszcz one, na zdjęciu dolnem podniesione

w górę.

KINO

pÂ C[

Dziś i dni następne!
Arcydzieło w ytw órni „Saschsa‘1 W iedeń. F ilm , w edług p raw ­
dziwego zdarzenia, które było najg łośn iejszym  skandalem  

erotycznym  W iednia p. t.

MASKARADA
W  ro li głównej

O L G A  C Z E C H O W A
Rzecz dzieje się w czasie k arn aw ału  wiedeńskiego. 

Początek o godz. 4-ej.

K ina T e a tr

EDEN

Dżiś i dni następne.
Czołowy film  produkcji polskiej

Przebudzenie
W  rolach t y i :  Zofja NAKONLCZNT, B azyli SIK IE W IC Z , 
J a n in a  MA CII E li :KA, Al. ZELW EROW ICZ, S tefan 
JA RA CZ, K. J u n o s ;: - STĘ PO W SK I, Igo SYAij W ładysl.

W ALTER, R ita  LORMA.
UW AGA: i  oczątck seansów w dnie powszednie o godz. 4, 

6, 8. i 10. W niedzielę i św ięta o godz. 2 pp.
P rosim y P. T. Pub lic  mość o przychodzenie n a  poeząteK

seansów.

P ią tk i, soboty, niedzi.-le Passe P a rto u t nie ważne ,

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
cy .d la  plei, wieku i stanu, kosi m iljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu clmróh płuc­
nych, hronchitu. g rypy , uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. s tosu ją  pp. Le­
karze:

„ B A LS A M  T H IO C O L A N  - A G E"
k tóry  u łatw iając  w ydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciula 
i usuwa kaszel.

PRZY WŁ0S0W 
WYPADANI U,
lupie?u, łysien u stosu e się mydło 

CHINOWO -  CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO -  C H M !£L0W Ą.—

J a k  donoszą z Nowego J o r k u ,  a n ­
glik Fred P arry , mistrz świata w, 

tenisie, został zawodowcem.

N r. dz. Bd. 52/35.

Komitet RszMowy Miasta
SO SN O W C A

podaje  do wiadomości, że Bank Gospo­
darstw a  K rajow ego Wyznaczył k m tyn- 
gent pożyczek d la  m iasta  Sosnowca w 
wysokości 400.000 złotych, z czego na  
budownictwo blokowe 150.000 zl., na  
drobne budownictwo 200.000 zł. i na re ­
m onty  dużych domów o m ałych miesz­
kaniach 50.000 zł. P odan ia  o udzideni© 
pożyczek należy składać do K om itetu  
Rozbudowy M iasta Sosnowca, do dnia 
31 stycznia rb

Do podania w inny być dołączone na­
stępujące dokum enty:

1) zatw ierdzony p lan  budowy,
2) kosztorys,
3) wyciąg hipoteczny.

Bliższych w yjaśnień udziela W ydział 
B udow nictw a Zarządu M iejskiego. 
Przew odniczący K om itetu  Rozbudowy 

M iasta
K ierow nik Tymczasowego Zarządu 

m iasta  Sosnowca
H. ALM STAEDF. 

Sosnowiec, dn ia  8 stycznia 1935 r.

PO TR ZEBN A  osoba do re s tau rae ij zr.a 
jąca  się na  kuchni. W iadom ość 
pres<‘.

BARDZO ładny  lokal sklepowy z po­
kojem  w dobrj7m punkcie przy u! Or­
lej 28 do w ynajęcia. W iadom ość Sosu® 
w iec. B ędzińska 13, telefon 7-27.
DO w ynajęcia pokój z kuchnią. W iad o , 
mość R udna 56, m ieszkania 10.
BO w ynajęcia sklep 
W iadom ość Ż ytn ia 18,

z m ieszkaniem .

U B EZPIEC ZA ŁN IA  Społeczna w So­
snowcu m a do sprzedania  około 10.00© 
kg. owsa poznańskiego o ciężarze ga­
tunkow ym  490. Re lektanci mogą obej­
rzeć owies w m agazynie Ubezpiecza! ni. 
przy ul. K o łłą ta ja  17 w Sosnowcu w dni 
powszednie v godzinac-i od 8 do 14 —
w sobotę do 12.____________________ ___
K U P IE  szm erglówkę na  w ałku 40 luk  
50 Sosnowiec Floriańsko, 4°, i r w ;W vł?

ZGUBIONE
sM rnM m m m m Ł

W ŁADYSŁAW  BERN A L K I _ zgubił 
k a r tę  rzem ieślniczą Nr. 498, k tó rą  unie
w ażnia._________ _____ ____________
LEJZ O R G E N  F A JW E L  Dąbrowa, N a­
rutow icza 35 zgubił kartę  rzem ieślniczą 
n a  pozwo’enie rzeźnictwa wydane przez
Starostw o Będzin.________. . ■
FR A N C ISZEK  D >m arski zgubił do- 
wód osobisty i książeczkę wojskową
w ydane w Sosnowcu. __________ _____
JÓ Z E F  KOZIOŁ zguhił dowód osobisty 
w ydany przez m a g is tra t m. Sosnowca. 
ZA G IN ĘŁA  k a rta  rzem ieślnicza nu i- 
m ię R om ana Neya w ydana przez S ta ­
rostw o Będzińskie zawód cukiernik.
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PRZY B ŁĄ K A Ł się pies w ilczur ode­
brać za zwrotom kosztów. W iadomość
a d m iii is tracja. ' - - , . ~ ■ - ■■ ■___ _
ZA długi żony Anieli z K asprzyków ze 
wsi W iteradow a, powiatu olkuskiego 
nie odpowiadam  i płacił nie będę. Z yg­
m unt Zając. D ąbrowa G ó rn ic z a . _
(PRZETARG dzierżawy kina. D ąb ro ­
wą Górn., 3 M aja 14.
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